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JASNA GÓRA. 


Czy słyszycie, pieśń święta, jak niebo przebija? 

Jak po całym obszarze brzmi imię Marya? 

Tu ze wszech stron lechickich pobożni poddani 

Czołobitność przynoszą Jasnogórskiej Pani: 

Tam Mazury od Wisły, tam z Tatrów górale, 

Tam Krakus w szaty ojców strojny okazale, 

Tam Kujawiak z nad Gopła — a każda gromada 

Z całych secin, z tysiąców pielgrzymów się składa: 

Każdej przodkuje starszy, co w całej podróży 

Wyśpiewywa pobożnie, — a naród mu wtórzy. 

Czuć po dźwięku ich pieśni, po drżeniu ich łona, 

Że idą do Królowej lechickie plemiona! 

Krom swoich, są tu obcy — Węgrzyni, Morawa, 

Szląsk nasz stary. co słucha niemieckiego prawa, 

Czech z głębi Slowiańszczyzny, Prusak z nad Bal- 
|tyku. 

| wszelkiego narodu bez miary, bez liku: 

A wszystko insza mowa, insze ludu twarze, 

Insze kształty postaci, inszy krój w czamarze: 

Za nie tu przestrzeń miejsca i różność narodu, 

wspólna cześć ich zebrała do Maryi grodu 


L. Kondratowicz 


Dzieje Jasnej Góry. 


Pięć wieków minęło od czasu, gdy w Czę- 
stochowie, na górze wznoszącej się oddzielnie, 
stanet kościól i klasztor, którego dzieje | losy 
splotly się ściśle z dziejami i losami Polski. 
W miejscu, gdzie dziś stoi świątynia Jasnogórska, 
stał kosciołek niewielki drewniany, podobno za 
czasów Łokietka wzniesiony. © kościele tym nie 
mamy żadnych wiadomości. 

ludwik, król polski i węgierski, „Wielkim* 
w dziejach Węgier zwany, Polską niewiele się 
zajmował, a rządy nad krajem naszym zdał swej 
matce, staruszce, siostrze Kazimierza Wielkiego, 
Elżbiecie. Ta zas, nie mogąc sobie zjednać po- 
parcia panów polskich usunęła się, powierzywszy 
rządy państwa polskiego krewniakowi swemu, 
Władysławowi księciu Opolskiemu, człowiekowi 
wielce pobożnemu, darzącemu swemi względami 
więcej lud wiejski i mieszczan, aniżeli możnych 
panów. 


Z powodu nowej uroczystości, 


Temu to księcin Polska zawdzięcza najeen- 
niejszy klejnot, jaki dotychczas posiada: cudowny 
obraz N. M. Panny Czestochowskiej. 

książę Wradysław w wyprawach swych na 
Ruś Czerwoni zdobył między innemi zamek bBeł- 
ski, zabrał ziamiąd skarby rozmaite i obraz od 
dawien dawna cudami slynacy. l'odobno obraz 
ten chciał przewieże da swej książęcej stolicy— 
Opola, na Ślązku. Droga wiodła przez OCzęsto- 
chowę. Legenda opowiada, że gdy ua noc obraz 
złożono w kosciele, przed świtem wielka nad 
skromną świątynią jasność zaswiecila. Książę 
miał w nocy widzenie. uakazujące mu pozostawić 
obraz w skromnym kościolka. Gdy w dodatku 
konie, zaprzeżone do wozu, na którym obraz wie- 
siono nie tlefaly rnszyć z miejsca, książę po- 
stazowił cndowny obraz pozostawie w OCzęstocho- 
wie i zbudować dlań kościół odpowiedni 

Tak mówi legenda. Wprawdzie znawcy sztu- 
ki, badając obraz N. Panny „Jasnogórskiej, zape- 
wiiażą, że nie jest on wschodniego, lecz włoskie- 
go pochodzenia; wsród ogółu jednak panuje prze- 


i konanie, oparte na odwiecznej tradycyi i nie zbi- 


te żadnemi dowodami, że cudowzy ubraż wyszedł 
z pod pędzla św. Łukasza, a malowany był je- 
szcze za życia Matki Chrystusowej. 

Za czasów Ludwika Węgierskiego wielką 
czcią na Wegrzech cieszy! się zakon 00. Pauli- 
nów, którzy tam mieli około stu klasztorów. 
Władysław Opolski, wychowany ma Węgrzech, 
podzielał tę ogólną częse dla zakonu, pierwszy 
też sprowadził do Polski zakonników, którzy za 
patrona swego mieli św. Pawła, żyli zas według 
reguly nadanej przez sw. Augustyna, Pierwszy 
klasztor pauiiński stanął w Polsce na Jasnej Gó- 
rze pod Częstochowa. Ksiażę Władysław zbudo- 
wał wraz z klasztorem świątynię, w której cu- 
downy obraz N. Maryi Panny umieścił. 

Akt budowy tego klasztoru i kościoła nosi 
datę 9 sierpnia 1382 roku. Wspominają ją hi- 
storycy, dodajac, że książę Władysław osadził w 
klasztorze 16-u zakonników i wyposażył ich wsia- 
mi Starą Częstochową i Krowodrzą, oraz wyzia- 
czył im dziesiąty snop zboża ze wsi okolicznych. 

Pierwotny klasztor był drewniany: „kosciol 
zaś pod wezwaniem Wniebowzięcia N. M Panny 
praz kaplica z obrazem cudownym— murowane, 

W cztery lata po sprowadzeniu oo. Paulinów 
do Polski, na tronie w Krakowie zasiadł Wta- 
uysław Jagielło i, choć osobiście niechętny księ: 
ciu Opolskiemn, pierwszęgo zaraz roku swego 
panowania zatwierdził prawa zakonu do dóbr na- 
danych, a nawet poczynił! nowe, znaczniejsze je- 
szcze nadania, wyposażył klasztor it kościół —tak 
że uważany być może za drugiego fundatora Ja- 
snej Góry. A 

Tymczasem sława obrazu i cudów, jakie się 
przy nim spełniały, rozchodziła się coraz szerzej. 
Tłumy wiernych zbiegac się zaczęły nietylko 
z Polski calej, ale i z krajów ościennych. Rów- 
nomiernie też wzrastają bogactwa klasztoru. 

Zbudziło to cheiwość kilku rycerzy śląskich 
Jakób Nadobny z Rogowa, Jan Kuropatwa z Łań- 


Nowa wieża na Jasnej Górze. 


Rok IX. 


I lastro van, 


Kantory: własny w Warszawie, ul. Krucza Ne 23; w Pabianicach u p. Teodora Minke; 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 28 sierpnia 19 6 r. 
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cuchowa, dobrawszy sobie jeszcze jakiegoś kniazia 
ruskiego zebrali z Czech, Moraw i Szląska gro- 
made lotrzyków i z nią w r. 143! w sam dzień 
Wielkiej Nocy napadli na klasztor i na kosciół. 
Skarbów w klasztorze nie znaleźli, zrabowali więc 
kosciół i kaplicę zabrali sprzęty kościelne, kie- 
lichy, monstrancye obraz cudowny z ołtarza wy- 
rwali, obdarli go z ozdób połamali, a jeden z ło- 
trzyków ciął szablą w oblicze Matki Najświętszej, 
aby zdawało się, że to nie polacy, lecz husyci 
czesty świętokradzkiego tego napadu dokonali. 
Uciekając, porzucili obraz endowny na drodze 

Gdy wieść o strasznej zbrodni rozeszła się 
po kraju zawrzało wszystko przeciw czechom, 
ich to bowiem o popełnienie sbrodni oskarżano, 
Władysław Jagielto ustępując woli narodu calego, 
zaczał już szykować wyprawę” przeciw czechom. 
Ale rzecz się wyjaśniła. Glównych spraweów 
zbrodni ujęto i srodze ukarano. Oddali głowy 
pod miecz katowski. 

Władysław Jagiello kazał obraz przewieźć 
z czcią najwyższą (lo Krakowa. tam go napra- 
wiono. pokryto blachą zloconą, ozdobiono pro- 
mieniami ze zlota i drogich kamieni. JIaremnie 
jednak mistrzowie krakowscy wysilali się, aby 
farbą wyrównać cięcia, zadane szablą w twarz 
obrazu. Szramy znikaly chwilowo i znów wystę- 


powaly. Zostawiono więc je i do dzis widnieją na 


obrazie. Po dokonaniu naprawy obrazn przewie- 
ziono go z wielką uroczystością na Jasną Góre. 

Okres Jagielloński był najswietniejszym dla 
Jasnej Góry. Zaden wypadek poważniejszy nie 
zamacił jej spokoju; tlumy pobożnych corocznie 
przybywały z modłami do Najświętszej Panny i 
doświadczaly Jej cudów. Klasztor rozszerzał się, 
przebudowywał, zamiast drewnianych, zaczęły 
wznosie się budowle murowane. 

Od początku XVII wieku zaczynają się w wy- 
glądzie klasztoru i kosciola zmiany poważniejsze 
Byl to wiek najcięższych doswiadczeń dla Jasnej 
Góry. 

Zygmunt Il, jakby przewidując nieszczęścia, 
jakie za potomków jego na kraj nasz spaść mia- 
ły, postanowił ufortyfikować Jasną (Górę. Roboty 
zaczęto okolo roku 1620. Usypano szańce, wznie- 


siono mury i wieże warowne, w bramie głównej 
(dzisiejsza <Trzeeia brama») nrządzono most zwo- 
dzony. Vrwały te roboty przez lat kilkanascie i 


dopiero za Władyslawa IV ukończone zostały. 

Niebawem twierdza Jasnogórka okazała zna- 
czenie swoje dla Polski. Za Jana Kazimierza na- 
wała szwedzka spadła na Polskę. Szwedzi kraj 
cały zajęli; Warszawa, Kraków, wszystkie mia- 
sia wpadly w ich ręce. Jedna tylko Jasna Góra 
opór im stawiła. 

Daremne były wysiłki szwedów, którzy w 10 
tysięcy żołnierzy pod wodzą generala Bargharda 


Mullera oblegli warownię. Póltrzecia miesiąca 
trwało oblężenie: od 18 listopada do 26 grudnia 
szwedzi prawie bezustannie zasypywali klasztor 
i kościół ogniem armatnim. Twierdzy broniła | 
garstka ludzi, bo wszystkiego razem 160 żol- 
nierzy i 70 zakonników. Tej garstce mężnych 
przewodził przeor Augustyn Kordecki, kaplan- 


bohaur, człowiek nadzwyczajnej pobożności i wiel- 
kiego serca. 

Prawdziwie cudowna obrona warowni Jasno- 
górskiej wstrząsnęła Polską calą. Pod godłem 
Matki Boskiej Częstochowskiej zerwała się szlach- 
ia polska, zawiązała w Tyszowcach konfedera 
cyę i pod wodzą Stefana Czarnieckiego wypędzi- 
la szwedów 

Obrona Częstochowy jest jedną z najwspa- 
nialszych chwil w dziejach Polski. 


Szwedzi cofnęli się z pod Jasnej Góry, ale 


poczynili wielkie szkody w budowlach klasztor- 
nych. W trzy lata później nadano klasztorowi 


dochody ze starostwa klobuekiego. Niebawem też 
klasztor odnowiono, a warownia jeszcze potęż- 
niejszą się stała. 

Po raz drugi kusilisię o nią szwedzi w roku 
1762, gdy ich król Karol XIL wystąpił do walki 
z Augustem Il-im. Król szwedzki w dumie swej 
wydał rozkaz, aby warownię zdobyć i z ziemią zró- 
wuiac. Nie zdołano jednakże rozkazu tego wyko- 
nacz po krótkiem oblężeniu szwedzi sromotnie co- 
tnąć się musieh z pod Jasnej (Góry. Jeszcze raz 
oblegali ją w r. 1705-ym, lecz ustapili przed nad- 
riągającem wojskiem polskiem. 

Od tego czasu wviaż warownię wzimacniano, 
uważając ją za ostoję Polski, pozostającą pod 
szczególną opieką Matki Bożej. W r. 1717 sejm 


tecy, a hetmanowie polscy własnemi funduszami 
nowe wznosili budowle. W tym to czasie Jerz 
Lubomirski wystawił u głównych wałów bramę 
obronną, po dziś dzień zwana jego nazwiskiem, 
oraz cztery bastyony. 

Za czasów konfederacyi Barskiej trzymał się 


w Częstochowie Kazimierz Pułaski. I znów wa- * 
rownia wytrzymala kilka ataków. Ostatni raz 
twierdza broniła się w r 1809-ym pod wodzą 


Kajetana Stuarta przeciw austryakom. 

Za rządów Królestwa kozgresowego wydano 
rozkaz zupelnego zniesienia budowli fortecznych. 
Powoli rozrzucano waly i przekopy, i przez sze- 


reg lat werownia przedstawiała widok ruiny. 
Dopiero w połowie ubiegłego wieka nuporządko- 
wano rozwaliska, odnowiono obmurowanie kla- 


satorne, zrównano pochyłość góry u na stokach 
jej założono trawniki. 

Pomimo zburzenia fortecy 
czas ma wygląd warowni. lecz uie w sile mu- 
rów leży potęga Jasnej Góry. Wiara wśród Indu 
całego, zwracająca się z ufnością ku Matce Bo- 
żej, patronce i opiekunce Korony Polskiej, cudo- 
wna moe Jej obrazu większą stanowi potege nad 
wszystkie mury warowne. 


klasztor 


na" 
AM TTIWZETTM 
4 LUNET 


Oblężenie przez szwedów Jasnej Góry. 4 tł 


00. Paulini, jako posłowie u Millera. 


Obraz N. M. P. Częstochowskiej. 


Tradycya utrzymuje, że cudowny obraz 
N. M. P. na Jasnej Górze namalowany został 


w Jerozolimie, w domn, w którym Matka Chry- ; 


stusowa zamieszkała. nu stoliku z drzewa cypry- 


dotych- ' 


sowego rzez Sw. Łukasza Fwangelistę. Stolik 
ów byl własnością N. Maryi Panny. Wizerunek i 
podobno z natury zostal wykonany. Zwyczajem 


zaś ówczesnym. malarz, odtwarzając oblicze 030- 


by starszej wiekiem, umieścił na jej rękach dzie- | 


, ciątko. 


Przez lat trzysta obraz przebywał w Jerozo- 
limie, przechowywany w największej czci przez 
grono dziewic, które związałly się w zgromadze- 
nie zakonue i życie na modlitwach pędziły. 

Cesarzowa rzymska Helena, wraz z drzewem 
Krzyża świętego, sprowadziła ów obraz do Kon- 
stantynopola. Tu znów przebywał przez lat pięć 
set i przechodził rozmaite koleje. W czasie walk 
religijnych musiano go ukrywać, gdyż przeciwni- 


„ cy obrazów zniszczyć go chcieli. 


Z Konstantynopola obraz N. M. Panay, pod- 
ówczas już cudami słynący, dostał się na Rus 
Czerwoną do Ilalicza, podobno jako jeden z naj 
cenniejszych przeduńotów, wydanych w posagu 
siostrze cesarza Bazylego, Zofli, gdy szla za mąż 


powiększył dochody klasztorne na utrzymanie for- | za Włodzimierza, księcia ruskiego. Z Halicza cen- 


ny obraz przewieziono do sąsiedniego Bełza, skąd 
ks. Władysław Opolski zabrał go i umiescil na 
Jasnej (rórze. 

Od tego czasu, t j.od 5-u wieków, lud polski 
otacza obraz ten czcią największą. Znajduje się 
on w oddzielnej kaplicy przy kościele Jasnozór- 
skim. Kaplica ta w rozmaitych czasach była po- 
większana i przebudowywana, ma też cechę róż- 
nych epok. Presbyteryum jej, w stylu gotycki m, 
odróżnia się od reszty kaplicy, utrzymanej w sty- 
lu włoskim. 

Mniejsza część kaplicy, mieszcząca w oubie* 
obraz, wzniesiona została kosztem Władysława 
Jagiełly. Większa pochodzi z fundacyi aceybisku : 
pa Łubieńskiego, z r. 1644. Obarz, w którym 
mieści się obraz, fandował Jerzy Ossoliński. 

W ołtarzu tym, hebanowym, srebrem wykła- 
danym, znajduje się najcenniejszy klejnot Uzęsto- 
chowy, obraz cudowny N. M. Panny, okryty su- 
kienką drogocenną. Sukienek takich jest wzy: 
perłowa, wyszyta na aksamicie błękitnym, rubino- 
wa—na zielonym i brylantowa — na karmazyno- 
wym. Wszystkie te sukienki przygotowano W ro- 
ku 1717 na uroczystość koronacyi obrazu. Klej- 
noty pochodzą z darów, przez wieki w skarbcu 
zbieranych. 

Koronacya obrazu Matki Boskiej Często- 

chowskiej „była pierwszą tego rodzaju uro- 
czystościa w Polsce. Niezwyklego tego obrzę- 
du dopełnił d. 8 wrzesnia 1717 r. Krzysztof 
Szembek, biskup chełmski. Na uroczystose 
przygotowano dwie korony złote, brylantami 
wysadzane, jedną na głowę Matki Boskiej, 
drugą dla Najswiętszego Dzieciątka. W uro- 
czystości ukoronowania obrazu uczestniczył 
Uum, liczący przeszła 200,000 ludzi. 
Obraz, ozdobiony złotemi ramami, mie- 
się w głębi ollurza i odsłaniauy bywa 
tylko w czasie nabożeństwa. Zwykle zaś za- 
słania go tablica Srebrna, misternie rzeź- 
biona, z wyobrażeniem Trójcy świętej, Ta- 
blica ta jest fundacya rodziny Dzialynskich, 
pochodzi z r. 1675 Dawnisj obraz zaslania- 
no firankami aksamitneimi. 

Deska cyprysowa, poważnie przez czas 
uszkodzona, na której obraz jesi i1amalowa- 
ny. ma 3 stopy wysokości, 2'/, szerokości, 
oraz 2 cale grubosci. Sam obraz, pod wply- 
wem wieków, tak zciemniał, że z niewielkiej 
nawet odległości trudno dojrzeć na nim ry- 
sy twarzy. 


SCI 


Pożary wieży Jasnogórskiej. 


Kościół Jasnogórski w ciągu pięciu wie- 
ków swego istnienia niejednokrotnie był prze- 
budowywany i rozszerzany. Obecna świąty- 
nia, w zasadniczych swych rozmiarach i w 
zewnetrznej postaci dotychczasowej, wznie- 
siona została za czasów Zygmunta IIL okolo 
r. 1620 — 1640. 

Kaplica N. M. Panny jest stosunkowo 
najdawniejsza. Inne o wiele późniejszego są 
pochodzenia. Kaplica św. Pawla Pustelni- 
ka wzniesiona zostala kosztem wojewody po- 
morskiego, Władysława Denhoffa, około ro- 
ku 1670. Kaplicę Pana Jezusa wzniósł wo- 


jewoda rawski, Sramsław Jablonowski, około ro- 
ku 1740. 

Wraz ze zmianami kościoła i wieża uległa 
zmianom. Pierwotne jej kształty przedstawiają 


rozmaite rysunki z dawnych czasów. Była to wie- 
ża znacznie niższa od dzisiejszej, drewniana, na 
podstawie murowanej, do wysokości jednego pię- 
tra sięgającej. Na wieży był zegar, pierwotnej 
konstrukcji, nie mogący wytrzymać silnych mro- 
zów w zimie. Mnusiano go więc rozgrzewać, gdy 
<zmarz|» 


Znaki na słońcu, widziane przed wojną szwedzką, 
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Pomnik przeora ks. Kordeckiego na Jasnej Górze 


= 2 : ł 
W roku 1654, gdy już mury warowni zosta- 


ły wykończono, w czasie <rozgrzewinia> zegaru 
zaprószono ogień. Wieża cała spłonęła. Owczesny 
pezeor Paulinów, wiekopomnej pamięci ks. Angu- 
styn Kordecki, tak energicznie zakrzątnął się o- 
koło odbudowy, że juź w roku następsym wieża 
była gotowa. Przetrwała ona słynne w dziejach 
Jasnej Góry oblężenie szwedzkie. 

W r. 1690 straszliwy pożar strawił cały ko- 


ściół wraz z wieżą Ogień był tak silny, że dzwo- 
ny doszczętnie się stopiły. Przez lat sześć więża:: 
stała ruina, poczem ją rozebrano do samych fan- 


lameutów i w r. 1696 przystąpiono do budowy 
nowej wieży. Budowa trwała lat sześć; poświęce- 
nia nowej wieży dokonano w r. 1702. 

Wieżę ię pamiętaa współcześni. 
ona sześć lat temu, w nocy 15-go sierpnia, ski- 
tkiem nieostrożności przy zapalaniu ogni sztucz- 
nych. lskry dostały się do gniazd wronich iwy- 
woółały pożar. 

Wieść o spaleniu wieży Jasnogórskiej 
bolesnem echem rozległa po kraju cafym. 
Bezzwłocznie zarządzono zbieranie ssładek na jel 
odbudowame. Z całego kraju, zewsząd, gdzie 
mieszkają polacy, nadsyłano mniejsze lub większe 
ofiary. Niejeden „grosz wdowi” wsród nich się 
znalazł, 

Dzięki tej ofiarności ogółu polskiego, zwra- 
eającego zawsze wzrok swój z wiarą 1 ufnością 
ku Jasnej Górze, a zarazem dzięki energii i za- 
biegliwości obecnego przeora 00. Paulinów i ge- 
nerała zakonu, ks. Kejmana, stanęła wieża 
z żelaza i kamienia, wspanialsza od dawniejszych, 
utrzymana w tym samym stylu, co i ostatnia. 


Królowie polscy na Jasnej Górze. 


Od czasu sprowadzenia cudownego obrazi 
N Maryi Panny do Częstochowy, królowie polscy 
zawsze szczególniejszą opieką otaczali Jasną Gó- 
rę. Nie było ani jednego, któryby nie poczyty- 
wał sobie za obowiązek odwiedzenia bodaj raz 
w życiu kościoła i klasztoru Jasnogórskiego i zło- 
żenia boldu Najswiętszej Panienee, czczonej przez 
caly naród polski, Kroniki klasztoru Jasnogór- 
skiego wymieniają wszystkie te wizyty, podając 
mniej Inb więcej szczególowe ich opisy. 

Władysław Jagielło był opiekunem i dobro- 
ezyńcą klasztoru. Po napadzie w r. 148*-ym, po 
zmiszczeniu kosciola i uszkodzeniu obrazu, sam 
doglądal jego naprawy. Wprawdzie kroniki nie 
wspominają o wizytach na Jasnej Górze, ale mu- 
siały one byc częste. 

Królowa Jadwiga własną rękę haftowala 
przybory kościelne do koscioła Jasnogórskiego 
i prawdopodobnie nieraz osobiście je tam składa- 
ła. W skarbcu Jasnogórskim dotąd znajdóje się 
między innymi, ornat wspanialy, drogocenny, rę- 
ką królowej Jadwigi haftowany. - 

Od tego też czasu weszło niejako w zwyczaj, 


SIĘ 
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że każdyś król, każdy hetman, każdy zajmujący 
w kraju wybitne stanowisko, składał w skarben 
Jasnogórskim jakis przadmiot cenny lub przez 
się ulubiony. Stąd też w skarbeu tym, obok klej- 
notów, nagromadzily się buławy hetmańskie, cen- 
ne pamiątki dziejowe, wyroby własnoręczne ludzi 
wybitnych, jak np. ołtarzyk z drzewa, wyrzeźbio- 
uy ręką Tadeusza Kościuszki. 

Niektóre z wizyt królewskich miały znacze- 
nie dziejowe. I tak np. Kazimierz Jagiellończyk, 
natychmiast po wybrania go na króla polskiego, 
przybył z matką swoją Zofią na Jasną Górę, aby 
za przyczyną N. M. P Częstochowskiej prosić Bo- 
ga o szczęśliwe panowanie. Ożeniwszy się i do- 
czekawszy się potomstwa, znów z całą rodziną u- 
dał się na Jasną Górę. 

Król Aleksander Jagiellończyk nadał mie- 
szkańcom Częstochowy prawo miejskie (magde- 
burskie) czem położył podwaliny późniejszego ro- 
zwoju. 

Zygmunt L i Zygmunt II August odwiedzali 
Jasną Górę i otaczali kościol i klasztor opieką. 
Nawet obcy Polsce Henryk Walezjusz w czasie 
krótkiego swego panowania odwiedził Częstocho- 
wę i złożył dary w skarbcu. 

Szczególniejszą czcią otaczali Jasną Górę kró- 
jowie polsey z rodziny Wazów, Zygmunt III, Wła- 
dysław IV i Jan Kazimierz, 

Pierwszy z nich złoży! znaczne sumy na prze- 
budowanie klasztoru i kosciola oraz rozkazał o- 
toczyć Jasną Górę wałami i murami fortecznemi. 
Kilkakrotnie odwiedzał i przyjmował tu poselstwa 
zagraniczne. 

Władysław IV cztery razy zwiedzał Jasną Gó- 
rę z rodziną swoją i przez czas dłuższy zamie- 
szkiwał w murach klasztornych. Brat jego Jan 
Kazimierz wszystkie ważniejsze swe czyny rozpo- 
czynał na Jasnej Górze; tn wysłał najpierw żonę 
swą Lndwikę Marye, gdy nawala szwedzka na 
kraj spadła; stąd po powrocie do kraju rozsyłał 
wici na pospolite ruszenie, tu odbywał narady 
z senatorami, lu wyraził życzenie, aby naród za 
jego życia wybrał następcę tronu, co tak ważne 
byłoby dla Polski, gdyby istotnie znalazło zasto- 
sowanie, tu wreszcie uświadczył po roz pierwszy 
chęc -zlożenia korony. $ 

Następca Jana Kazimierza, król Michał, na 
Jasnej Górze zawarł związek małżeński z Kleono- 
rą, arcyksiężniczką austryacką, w obecnosci licz- 
nych członków rodziny austryackiej i tu odbył 
„weselisko*, w sali, jaką umys nie na ten cel u- 
rządzono i która do dnia dzisiejszego istnieje, zua- 
na jako „refektarz klasztorny“. 

Z Jasnej Góry Jan II-ci ruszył do Wied- 
nia na wojnę z turkami i na Jasnej Górze dzię- 
kowal Stwórcy za odniesione zwycięstwo, 

August II i August III również ezęstymi byli 
gośćmi na Jasnej Górze. Nie zapomniał o niej i 
nieszczęśliwy Stanisław August, chociaż tu wła- 
snie zesrodkowala zwrócona przeciw niemu 
konfederacya Barska. 

Wszyscy ci goscie składali mniej, lub więcej 
cenne dary w skarbcu Jasnogórskim. Stąd też na- 
gromedziło się tamm wiele przedmiotów, nie tyle 
kosztownych, ile wartościowych pod względem pa- 
miątkowym. 


sie 


Album pamiątkowe 
budowy nowej wieży na Jasnej Górze. 


Czynny wydawca pamiątek częstochowskich, 
ks. Adamczyk, przygotował też wydanie książki, 
obejmującej wiele rycin dotyczących budowy wie- 
ży Jasnogórskiej, zaopatrzył tę książkę „Histo- 
ryą obrazu cudownego Matki Boskiej na Jas- 
nej Górze w Częstochowie*, oraz artykułami, obej- 
mującemi dzieje budowy nowej wieży, opisającemi 
grający zegar i t. d. 

Książka złożona jest z $-iu arkuszy druku i 
wielu rycin. 

Najładniejszą jednak jej kartką jest ostatnia, 
która przynosi nam następujące szczegóły: 

Ofiarność wszystkich warstw narodu polskie- 
go była wielka i prawdziwie serdeczna; każdy 
niósł swój <grosz wdowi,» aby strażnica ziemska 


Matki Boskiej znowu strzeliła ku niebiosom, ino- 
sząc za sobą myśli i modły wiernych Jej czci- 
cieli. 


Obywatelstwo i lud okolic Częstochowy: mia- 
steczka, osady, wsie i wioski, wszyscy ofiarnie 
poświęcali pracę, biegli z pomocą, gdy zaczęto 


m ZDZ. 


bndowę nowej wieży. A praca była nielada, jeśli, 
zważymy, że samej cegły do budowy nowej wie- 
ży użyto półtora miliona sztuk, a co piasku, eo 
wapna, gliny, kamienia? Samego drzewa budulco- 
wego na wieżę zwieziono z lasów tysiące fur. 
Desek na rusztowanie przygotowano 10000 sztuk. 

Przeszło 1,600 furmanek dali ofiarnie oko- 
liczni mieszkańcy, dość wymienić (u tylko pa- 
rafian wsi Kruszyna, Kłomnice, Garnka, Zórawia, 
Borowna, Mstowa. 

7 pośród obywatelstwa wymienić należy p. 
Łąckiego z Konina, pod Częstochowa, który wie- 
le czasu poświęcił przy wyrąbywaniu lasu i przy- 
gotowywaniu drzewa na rusztowania. 

Słowem wszyscy, którzy czczą imię Maryi, 
niesli w miarę możnos*i ofiary przy odbudowie 
wieży. 

Należy się duże uznanie za tak staranne, 
szczegółowe przygotowanie tej pamiątki, opisu- 
Jącej odbudowanie wieży Jasnogórskiej. 


A O 
HIERONIM ŁOPACINSKI. 
W Lublinie skutkiem wypadku tragicznego 


zmarł niespodziewanie w sile wieku i w pełni roz- 
woju swych pożytecznych prac Hieronim Lopacin- 
ski, poważny i zasłużony pracownik na niwie ję- 
zykoznawstwa, iudoznawstwa i historyi. 

Prof. Łopaciński powracał bryczką z wyciecz= 
ki z art. mal. Rajskim. Na ul. Misyonarskiej ko- 
nie poniosły, obaj jadący wypadli na brak i po- 
tłakli się ciężko: prof. Ł., który uległ złamaniu 
ręki i nogi, niebawem zmarł: p. R. zo:tał lżej po- 
tłuczony. 

Nauka polska poniosła wielka strate. Lopa- 
ciński urodził się w r. 1860 we wsi Ośno Górne, 
w pow. nieszawskim, gimnazynm z nieda'em ukoń- 
czył w Kaliszu. Tu już na ławach szkolnych zna- 
lismy tego obiecującego i fenomenalnie pracowite- 
go młodzieńca. Nadzieje, które za młodu rokował, 
w zupełności sę spełuily. 

Uniwersytet warszawski na wydziale filologi- 
czno-historycznym skończył w r. 1883 znowu ze 
złotym medalem, którym nagrodzony został za töz- 
prawę p. t. „Charakterystyka osób w komedyach 
Tereucyusza*, Opuściwszy uniwersytet, poświęcił 
się pedagogii; z początku był nauczycielem języ- 
ków starożytnych w Warszawie w gimnazyum III. 
a od r. 1554 w Lublinie, gdzie do ostatniej chwili 
był czynny. Jako nanczyciel jednal sobie miłość 
uczniów. Ale dzialalacse jego na niwie badan na- 
ukowych zjednało mu zasłużone nznanie prawdzi- 
wego nczonego. * Niestrudzony badacz gromadził 
już zabytki lndowe podczas pobytu w gimnazyum. 
Potem rozszerzył swe studya na rozlegly zakres 
badań archiwalnych. 

Oto skrót tylko z dorobku naukowego Łopa- 
ciiskiego: Był współpracownikiem „Prac Filolo- 
gieznych** i „Wisły“, oraz „Słownika języka pol- 
skiego. Zamieścił też wiele rozpraw i sprawozdań 
w „Bibliotece Warszawskiej“, „Ateneum“, „Ty- 
godniku Hustrowanym < „Kuryerze Codziennym“, 
„Wędrowcu”, „Swiatowicie*”. Wiele ciekawych roz- 
praw jego zamieściły: „Kaliszanin*, „Gazeta Ra- 
domska“, „Gazeta Lubelska“ i „Ziemia Lubelska“. 
Z prac, wydanych osobno, zaznaczymy: „Oskar 
Kolberg“ (189 ), „Wydawnictwa peryodyczne w 
Lublinie'* (1590), „Przyczynki do słownika języka 
polskiego“ (1891), odznaczone nagrodą imienia 
Lindego przez Akademię krakowska, i tom TI w r. 
1800), „Glosy polskie z w. XV* (1394), „Reguła 
HI zakona św. Franciszka“ (1894), „Kilka zabyt- 
ków języka staropolskiego“ (1895), „Najdawniej- 
sze słowniki polskie drukowane“ (1897), „Sąd 
Parysa“ (1890), „Lucyan Malinowski“ (1598), 
„Najdawniejszy widok Lublina** (1901) i wiele 
innych. 

Zgromadził mnóstwo materyałów (lo monogra- 
fi Lublina, do dziejów pismiennictwa w XV w, 
do studyów © przysłowiach łacińskich i potskich 
it. p. Miał obfity księgozbiór, w którym znajdu- 
ją się liczne, odgrzebane przez niego zabytki pi- 
smiennictwa. 

Od roku 1900 był ezlonkiem-korespondontem 
Akademii Umiejętności w Krakowie. Na ostatnim 
zjeździe Rejowskim w Krakowie brał żywy udział 
w obradach. ; 

Łopaciński miał jeszcze wyjątkowe zalety cha- 
rakteru, skromny, łagodny i dobry człowiek po= 
siadał powszechny szacunek. 


Związki i stowarzyszenia. 


(Okólnik ministerynm spraw wewnętrznych do pp. 


gubernatorów). 
11. 


III Czy mogą bye dokonywane zmiany, 
w zatwierdzonych we wlasciwym czasie przez 
rząd ustawach, 6 porządku, wskazanym w art. 


19 oddz. 1 tymczasowych przepisów z d. 4-go | 


marea roku bieżątczoć 
Wyjasnienie Senatu. Zmiany w usta- 
wach, zatwierdzonych przez rząd, przed wydaniem 


prawa 4-go marca 1906 r. mogą być dokonywane 


w porządku. wskazanym przez art. 171 19, oddz. 
1 tego prawa, ponieważ takie zarządzenie jest zu- 
pełnie odpowiednie do zasadniczego zamiaru wla- 


dzy prawodawczej, który znalazł wyraz w prawie | 


z dnia 4 marca, udzielenia prywatnym osobom mo- 
żnosci łączenia się w stowarzyszenia porządkiem 


meldonkowym, bez uprzedniego pozwolenia orga- | 


nów rządowych, które zachowuja jedynie prawo 
nadzoru nad ntworzeniem i działalnością stowa- 
rzyszeń, o ile to będzie niezbędnem w interesach 


panstwowych i społecznych. Lecz zarazem stowa- . 


rzyszenia wymienionej kategoryi będą mogly uzy- 
skać prawo przedstawienia swych wniosków do- 
tyczących częsciowych zmian niektórych $$ ustaw 
do zatwierdzenia tych władz, które początkowo 
zatwierdziły te ustawy. 

IV. Ponieważ do rzędu stowarzyszeń, któ- 
rych nie jest zadaniem uzyskiwanie korzyści 
z danego przedsiębiorstwa mogłyby być zali- 
czone także towarzystwa pożyczkowo-oszezęd- 
nościowe i kredytowe, a także zgromadzenia ro- 
botnicze, to zachodzi pytanie, czy pierwsze z nich 
podlegają mocy przepisów w instytucyach dro- 
bnego kredytu, a ostatnie przepisom 0 Stowa- 
rzyszeniach robotniczych z d. l lipca 1902 r. 
i czy zachowują swą moc wzorowe ustawy dla 
dla instytucyi tej kategoryi, opracowane przez 
ministeryum finansów? 

Wyjaśnienie Senatu. Ponieważ pra- 
wo specyalne wyłącza stosowanie ogólnego prawa, 
zatem należy przyznać, że i po wydaniu Imieune- 
go ukazu z d. 4 marca, towarzystwa pożyczkowo - 
pszczędnosciowe i kredytowe podlegają mocy Naj- 
wyżej zatwierdzonych w d. 7 czerwca 1904 roku 
przepisów w instytucyach drobnego kredytu, usta- 
nawiających dla stowarzyszeń tej kategoryi spe- 
cyalny porządek ich powstawania i działalności, 
a stowarzyszenia robotnicze podlegają mocy Naj- 
wyżej zatwierdzonej w-d. 1 czerwca 1902 r. in- 
strukcyi o stowarzyszeniach robotniczych, przy- 
czem zachowują swą moc wzorowe ustawy, Opra- 
cowane dla wymienionych instytucyi przez mini- 
steryum finansów, wzorowane ścisle na przepisach 
odnośnych instrukcyi. Lecz gdyby na zasadzie tym- 
czasowych przepisów z d. 4 marca o stowarzy- 
szeniach i związkach, powstalo jakies stowarzy 
szenie, uprawiające cele dostarczania kredytu dla 
swoich członków, to stowarzyszenie to nie mogło- 
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by w żadnym razie korzystać z prerogatyw, usta- 
nowionych dla instytucyi drobnego kredytu, po- 
| niewa jednym z warunków korzystania z nich 
jest podleganie wszelkim innym normom prawa o 
| tych instytucyach, czyli podlegan'e ustanowionemu 
| przez to prawo porządkowi ich organizowania i 
działalności 
| V. Czy przy przedsiawianiu przez zarządy 
| czynnych stowarzyszeń deklaracyi o zmienianiu 
| ich ustaw (art. 27 oddz. 1) należy żądać notą- 
|  ryalnego zaświadczenia podpisów i korzystania 


| podpisali deklaracye? Czy należy publikować o 
| zarejestrowanych zmianach działających nstaw 
, w senatskich i miejscowych <Gubernskich Wie- 
| domostiach»7 

| Wyjaśnienie Senatu. Zgodnie z art. 
| 27 prawa + marca 1906 r, w razie projektowi- 
| nej zmiany, dotyczącej skompletowania skladu za- 
| rządn uprawnionego stowarzyszenia, zależy zade- 
| klarować o tem w porządku, wskazanym w art 
| 17; w razie zaś jakiejkolwiek innej zmiany nsta- 
| wy, nalezy ćokonac nowej regestracyi. na mocy 


zaś art. 22 tegoż prawa, deklaracya o chęci zor- | 


ganizowania stowarzyszenia podlegaiąca zareje- 
strowaniu, ma być przedstawiona gubernatorowi 
lub naczeln'kowi miasta przez organizatorów, z no- 
taryalnem zaświadczeniem korzystania z pelni praw 
i podpisów. Następnie, zgodnie z art. 31 tegoż 
prawa. zarząd stowarzyszenia, zaraz po ukonsty- 


z pełni praw przez członków zarządów, którzy ' 


iuowaniu, powinien zawiadomić o tem niezwłócz- i 


naczelnika miejscowej policyi, 2 załączeniem listy 
osób, składalacych zarząd: wreszcie na mocy na- 
stępuego 32 ait. zarząd obowiązany jest niezwło 
cznie zakomunikowac gubernatorowi, naczelniko- 
wi miasta lub naczelnikowi miejscowej policyi o 
wszelkich zmianach, zaszłych w składzie zarządu. 
Ogólny sens przytoczonych artykułów pra- 
wa me pozostawia wątpliwości co do tego, że 
wymaganie artykułu 27, by przy deklarowaniu o 
zmianie ustawy zaregestrowanego stowarzyszenia, 
przedstawione było notaryalne zaświadczenie o 
korzystaniu z pelni praw przez osoby składają- 
ce deklaracyę, i ich podpisów, nie dotyczy wy- 
padków, gdy zarząd stowarzyszenia zadośćuczynił 
już wszelkim wymaganiom art. 51 i 32, ponieważ 
w tych wypadkach miejscowa wladza administra- 
cyjna ma wszelką możność przekonania się 0 ko- 
rzystaniu z pelni praw osób deklarujących zmia- 
nę ustawy, bez ńotaryalnego świadectwa i żąda- 
nie to byłoby zupełnie zbytecznem ntrudnieniem. 
W kwestyi zaś publikowania o zarejestrowanych 
zmianach działających ustaw w  senatskieh, lub 
miejscowych gubernialnych „Wiedomostiach . 
Senat rządzący uchwalił, że drukowanie ar- 
tykułów o. organizowanych stowarzyszeniach w 
„Wiedomostiach” właściwie nie należy już do 
czynności regestrowania | wobec tego nie powin- 
no mieć miejsca przy zmianach ustaw obecnie 
tworzonych stowarzyszeń. zwłaszcza, że sama treść 
ustawy nie zostaje publikowana przy organizowa- 
niu stowarzyszenia (patrz art. 25 Od. I ukazu 4 
marca i zatw. przez ministeryum spraw wewnętrz- 


nie na pismie gnbernatora, naczelnika miasta lub | 


' szenia 


nych formę artykulu o regestracyi stowarzyszeń 
i związków). 

VI. Czy wszystkie stowarzyszenia 
zakładaniu ich mają podlegać działaniu att. 
Od. E tymczasowych przepisów, czy też wyma- 
zane przez ten artykuł żądanie notaryal nego 
zaswiadczenia aktów o korzystaniu z pelni praw 
deklarujących i t. d.. dotyczy tylko tych sto- 
warzyszeń, które podlegaja regestracyi na Mo- 
rę ogólnych ustaw? 

WyjasnienieSemnatn. Wedlug do- 
kładnego brzmienia art. 29 Od. I ukazu 4 marca, 
działanie wyniienionych w nich postanowień do- 
tyczy tylko stowarzyszeń, podlegających regestra- 
eyi. które korzystają z praw osobistych i dla któ- 
rych wladza prawodawcza zarvządziła specyatny 
porządek ich otganizówania z racgi, że takiego 
rodzaju stowarzyszenia, mające prawo zzroma- 
dzenia kapitalów i ich nżywalności, powinny przy 
samem zajożeninu byc zabezpieczone przez jakna/- 
większe gwarancye, w celu nniknięcia meżliwych 
nadużyć, które nie mogą mieć miejsca w mnych 
stowarzyszemach, a także ze względu na to, ż: 
działalność stowarzytzeń, otrzymujących prawa 
osoby |urydycznej, może dotyczyć osób trze- 


przy 


J> 
=- 


«ich, co wywaga ich możliwego zabezpieczenia. 


VII. Czy. należy stosowac żądania Od. Ż 
ukazu + marca o stowarzyszeniach fachowych 
do związków osób, połaczonych wspólnoscia o- 
gólnych swych spraw fachowych, lecz niepo- 
dleglych kompetencyi dni inspekcyi fabrycznej 
ani iuspekcyi okręgowego inżyniera górniczngo 
(up. towarzystwo Libawskich waunanów, zwią- 
zek sufłerów wszystkich teatrów rosyjskich); 
czy też w takich wypadkach należy kierować 
sę ogólnemi przepisami 0 związkach I stowa- 
rzyszeniach, wymienionemi w Od. I ukazu? 

Wyjasnienie Senatu. Na mocy sci- 
słego brzmienia Od. II imiennego ukazu Najwyż- 
szego do Senatu rządzącego z dnia 4 marca 1806 
r. o „Tymczasowych przepisach 0 stowarzysze - 
niach i związkach”, wymienione w tym oddziale 
przepisy, dotyczą wyłącznie związków fachowych, 
organizowanych dla osób „zajętych w przedsię- 
biorstwach handlowych i przemysłowych, lub dla 
właścicieli tych przedsiębiorstw”, zatem stowarzy- 
osób, chociażby połączonych wspólnemi 
sprawami fachowemi, lecz nie pracujących w wy- 
mienionych wyżej przedsiębiorstwach, powinny 
być organizowane na mocy przepisów, ustanowio- 
nych w rozdziale | omawianego ukazu dla sto- 
warzyszeń i związków. 

O wszystkich tych wyjaśnieniach Senalu rzą- 
dzącego, dotyczących prawa 4-g0 marca roku 
1906 o związkach i stowarzyszeniach, zawiada- 
miam W. Ekscelencyę i proszę w przyszłosci tem 
się kierowac. 

Podpisano: 
nych, 


za ministra spraw wewnętrz- 


Towarzysz ministra 
Kryżanowskij. 


TAJEMNICZA OBERŻA. 


MP DPP 


zj POPR 


(Dalszy ciąg= patrz N 193) 


— Może u córki, przy jej łóżku? 

— Nie... w alkowie. 

Marek Felt spojrzał na mnie błędnym wzro- 
kiem. 

— Ma pani słuszność — odparł głosem o- 
ehrypłym. — Pójdź pani; poszukamy jej, może 
jeszcze nie zapóźno. 

Wejście do alkowy było, jak mówikun, zam- 
kuięte, a ponieważ nigdy nie próbowałam jej o- 
twierać, przeto nie umiałam też znależć ukrytej 
sród tafi dębowych sprężyny. Marek Felt macal 
po ścianie, a ja trzymałam świecę w drżącej re- 
ce. Trudno opisac trwogę i zdenerwowanie, jakie 
nas ogarnęlo. Zdawało mi się, że w ciągu tego 
dnia okropnego teraz własnie pzzeżywam chwilę 
najstraszniejszą, straszniejszą od tej w której uj- 
rzalam rozchylającą się szparę i dosłyszałam jak 
Mara Leighton skrada się śród ciemności 


Na dworze szalała burza, 
wicher lada chwila zniesie dom z powierzchni 
ziemi; błyskawice wpadały od czasu do czasn 


przez szpary okiennice i jaskrawym blaskiem o- 
swietlały cienimy pokój, gdzie inigotal vylko slaby 
płomień swiecy, którą przyswiecalam Markowi 
Feltowi w pracy, wywołującej grube krople potu 
na jego czoło. 
— Dajmy temu pokój — prosiłam — to zbyt 
; straszne Wejdźmy od tamtej strony, w moim ju- 
' koju drzwi otwarte  , 
i Ale on nie słuchał, tylko podwoi} usiłowa- 
: nia, jak gdyby mógł niemi ścianę przebić i wtar- 
 guąć do alkowy. 
i — Jdę, Maro idę! — zawołał i w tej samej 
chwili dłon jego dotknęła mespodzianie ukrytej 
sprężyny, która odskoczyła. Poszukiwany z ta- 
kiem upragnieniem otwór został znaleziony. 

— Niech pam wejdzie—jęknał Marek Felt— 
niech pani wejdzie. 

I stało się, że raz jeszcze musiałam stanąć 
na miejscu, gdzie śmierc zbierała swoje żniwo a 
zemsta dosięgła ofiary swojej. Bodajby to było po 
raz ostatni. 

Na podłodze, prawie w tem samem miejscu, 
gdzie zginęła niewinna Honora Urquhart, 5po- 
ı strzegliśmy wycięgniętą postać nieszczęśliwej ko- 

biety, która zabrała tamtej stanowisko w życiu, 
' a teraz, jako pokutę, złożyła tam własną głowę, 


zdawało się, że  konając, Dusza już z niej uleciala —Marah Leigh- 


ton była martwa i zimna. 


ROZDZIAŁ XXVI. 


Gdy pierwsze blaski świtą wiargnęły do po- 
koju, spostrzegłam na stole pustą flaszeczkę i list, 
który Marah Lejglton napisala nie do męża, nie 
do dziecka, ale do osznkanego narzeczónńezo — 
do Marka Fela. A 

Gzy. ona siłą woli swojej, niby czarami, ścią- 
guęla go owego wieczora do mojej oberży — to 
pytanie, na które niewatpliwie uigdy odpowiedzi 
nie otrzymam. Ale wiem, że om pociesza się tem 
mniemaniem i w mdręczonej duszy swojej Żywi 
nadzieję, iż laska Boża spłynęła na nią w owych 
ostatnich gorzkich godzinach I uczyniła ją mniej 
niegodną jego pamięci. 

Czytałam list ów później, Brzmiał on, jak na- 
stępuje: i 

„Do człowieka, który wszystko oddał, wszyst- 
ko znosili i otrzymał wzamian tylko niedolę. 

„Zamierzam zakończyć życie swoje i nie je- 
stem warta pisać do Ciebie. Ale głos wewnętrzny, 
któremu opierać się nie chcę, pcha mnie, żeby 
Tobie właśnie wyspowiadać się z% wszystkiego i 
wyznać skruchę swoją. 


(dac. n.) 
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ZRZESZENIE NAUCZYCIELI, | aaa PA Layne EE 


E- s | przechodząc zaś do położenia w Królestwie 
„10 aS0Wa SZ 0 | la WSI Polskiem, powiedzieć miał, według słów kores- 

; pondenta, 60 następuje: 
Grodzisk, stacya kolei Warsz.- Wied. |, „O wiele poważniej zapatrują się na położe- 
Garmony wór, ska oleczekówkkku AANI Ac JE 
Podania przyjmuje codziennie v. dyrektor Kazimierz Wójcieki. 14389—12— |; stycznem. Względem ludzi takich, dla których 
najwstrętniejsze średki są właśnie dobre, byleby 
Dnia 1-go września o godzinie 6 wieczorem w sali Hegenbarta w Pabianicach odbędzie się tylko prowadziły do celu, łagodność nie jest wca- 
łe na miejscu. Na gwałt jest tylko jeden środek: 


m 

t ólne 7 ; nie gwałt. Rząd ma w Polsce pół miliona wojska, 
j jest więc dość siłnym Hoy stać się Pa 
> ai k - anarchii i przywrócić porządek w kraju. Równo- 
członków miejscowego Koła Polskiej Macierzy Szkolnej. | cześnie a m obite o E które 
Osoby, które się zapisały w poczet członków rzeczywistych koła, uprasza się o przybycie na ł przyrzekł polakom. Tak np. przyszłej Dumie 
pomienione zebranie-oraz o wniesienie do dnia zebrania skladek członkowskich. przedstawiony ıma być projekt wprowadzenia 

Składki oraz zapisy nowych członków przyjmowane będą w kasie Pożyczkowo-Oszezędnościo- | ziemstw w Królestwie Polskiem*. 
wej od godz. 5*/, do 7 w. w dniach 29, 30 i 3L b. m. a Korespondent zapewnia, że słowa ministra 

nacechowane były wielką stanowczością. 


| Zarząd Pabianickiego Koła re asi 
1249 08 Polskiej Macierzy Szkolnej. ZAMACHY W ROSYI. 


mmm 


"PPKS PORY FACE T zę kre z że: r? 3 97 r A 7 i i sj, 
EA DE: OISW | w A roku SA Następujące osoby, zajmujące wysokie- sta- 
| j 1900 4 889 L nowiska administracyjne, zastały zabiie, ramione, 
I QL KA * 1901 Ą 1093 | lub konituzyonowane w ciągu okresu pięciolatnie- 
) | r 1902 i 1213 `~go 1901 — 1906: ooi , 4.4. Bośni 
4 3 Zabici: w r. inister oświa oqzolew 
„ 1908 , 1441 Zabiei: w r. 1901 minister o y 2 


pow; w r. 1902 miaister. spraw wewnętrznych, 

„Alę jak niewinnie wyglądają te wszystkie Sipiagin; w r. 1903 gubernator uiski Bogdażno- 
zamachy, w porównaniu z okropnościami dni 0- | wiczz w r. 1904 generał-gubornstor fialaudzki 
statnich! Krwawa środa (15 sierpnia) była tylko | Bobrikow, wiee-gubernator elizawetpolski Andre- 
pierwszym aktem tej strasznej tragedyi, która roz- | zew, minister spraw wewnętrznych Plehwej w r. 
grywa się do dzis w Warszawie.“ 1905 prokarator senatu finiandzkiego Jouson, gu- 

Dalej gazeta wylicza wiadome wszystkim | bernator bakuński ks. Nakaszidze, Wielki Książę 
krwawe wypadki dni ostatnich i podkreśla roz- | Sergiusz Aleksandrowicz, naczelnik miasta Mos- 
wój bandytyzmu. Następnie tak mówi: kwy br. Szuwałow; w r. 1906 wice-gubernator 

«Każdy dzień przynosi coraz to nowe listy ; tambowski Bogdanowicz, p. 0. wice-gubernatora 
ofiar „krwawej srody“ i nowe przypadki gwałto- | jambowskiego Łużenowskij, p. o. wiee-gubernato- 
wanej śmierci. Miecz Damoklesa wisi nad miastem. | ra połtawskiego Fiłonów, gubernator twerski 
Każda chwila może być ostatnią w życiu przecię- | Slepcow, general- gubernator ekaterynoslawski 
tnego obywatela, Krwawe awantury ostatnich cza- | Żejtonowskij, Komendant porta petersburskiego 
| sów rozdzielają się na trzy kategorye zamachów: | admirał Kuźmicz, główny dowódca floty czarno- 
L)zamachy polityczne; 2) bandytyzm (napady dła'| morskiej admirał Czuchnin, pomocnik generalegu- 
kradzieży), 4) nieokreślone (takie, które z braku | bernatora warszawskiego gen. Markgrafskij, gub. 
dokładnego wyjaśnienia okoliczności, towarzyszą- | sąmarski Błok, genóralowie Min i Wonlarlarski. 
ERZE — | ych napadowi, trudno zdefiniować). Ranni: w r. 1902 gubernator charkowski ks. 

: , Ą F: . „Najwięcej jest napadów bandytów, które są ; Obolenskij; w r. 1903 gubernator wileński von 
Od Administracyi. najczęsciej najmniej krwawemi, chociaż rzezimiesz- | Wal; w r. 1904 głównodowodzący na Kaukazie 

| SIA kowie używają broni; ale po pierwsze: celem ich | ks, Golicyn; w r. 1905 gubernator wyborski Mia- 

Prenimeratorzy, którzy wnieśli opłatę, za napadu jest kradzież; po drugie: są to ludzie | zojedow, pomocnik generał-gubernatora finłandz- 
oprawne egzemplarze <Pana Tadeusza», ze- , tehórziwi i nie w ich interesie leży starac się o | kiego Dejtrich, oberpolicnajster warszawski Nol- 
chcą zgłaszać się po nie do administracyi na- | pia zywy miast są zwykle zamachy zn ra dok R ka pęd 

A 3 TAF RT „DIET LE natomiast są Z > Zamać or mohylewski Klingenberg gubernator z 
RDERA od 8-ej rano do 12-ej i od 2-ej polityczne. Tutaj napad jest z celem zabicia czło- żyński ba Korf w r. 1906 wice-gubernator u- 
do 8-ej wieczorem. wieka, > fański  Kielepowskij, gubernator czernihowski 

„jakis strach paniczny chwyta za gardło, kie- ; Opwostow, wice-gubernator irkucki Miszin. 
dy się zacznie czyłac o krwawych wypadkach, Kontuzyonowani: w r. 1906 generał-guberna- 
zdarzających się dzień po dniu i to wszystko, po | tor moskiewski Dubasow, general - gubernator 
roku istnienia stanu wojennegol warszawski Skałlon. 

„Niema dnia, aby nie było jakiego aktn te- Zamachy nieudane; w r. 1901 na ober-pro- 
roru. Każdy dzień prawie zabiera jakąs ofiarę. | kuratora św. synodu Pobiedonoscewa; w r. 1905 
Z drugiej strony, sądy wojenne bezustannie pod- | na gubernatora tawasthuskiego Papkowa, ober- 
pisują wyroki smierci. A ilość aktów terótu mi- | poliemajstra moskiewskiego Trepowa, general- 
mo to nie zmniejsza się, lecz zwiększa. Wyroki ; gubernatora warszawskiego Maksimowicza, guber- 
śmierci nikogo nie przerażają, ale, odwrotnie, sta- | natora saratowskiego Stołypina, wice-gubernatora 
ją się uieraz pobudka. do nowych mordów. Źwię- | saratowskiego Knolla; w r. 1906 na gubernatora 
kszanie się liczby tych osiatnich pokaznje, że ist- | mińskiego Kurłowa, głównego dowódeę foty czar- 
nienie prawa, według którego można zabijać lu- | nomorskiej Czuchnina, komendanta sewastopol- 
dzi na zasadzie wyroku sądu, lub bez niego, nie | skiego Nieplujewa, generał-gubernatora tyfliskiego 
gwarantuje nikomu bezpieczeństwa. Czasy najwię- | Timofiejewa, dowódcę wojsk okręgu odeskiego 
kszej represji idą w parze z czasami najbardziej ; Kaulbarsa, na ministra Stołypina. 
wzmożonej akeyi ręwoliicyjnej. Stąd można wy- 
wnioskować, że pomiędzy niemi istnieje jakiś zwią- 
zek. Polska partya socyalistyczna (P. P. 5.), nie 
uznająca poprzednio teroru politycznego, dopiero 
po wprowadzeniu Stanu wojennego w przeszlym 
roku rozpoczęła swoją obecną krwawą działalność 
i utworzyła do tego specyalną organizację, „dru- 
| yng bojową*, której zadaniem jest wypełnianie 
a týw terorystycznych,* 


poleca śniadania, obiady i kola- 
cye po cenach nizkich. | 
w31 Mikołajewska Ks 22. a 
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Powrócił, 
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Sztuczne, zęby. 
Zastosowanie najnowszych ulepszeń w zakre- 
sie techmki deatystycznej. 
e Przyjmuje od 10—7. 
Piotrkowska 83, Vis-A-vis Petersilge, 12095 
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BSG” Numer dzisiejszy składa się x 12-tu 
stronic. 
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„Z krwawej kroniki”. 


Echa ostatnich wypadków w Warszawie i 
wogóle sytnacga nad Wisłą nie przestaje zajmo- 
wać prasy rosyjskiej. Obok wysoce tendencyjnych 
relacyj, zamieszczanych w pismach reakcyjnych 
(do takich np. należy świeżo zamieszcżonea kore- 
spondencya w «Now. wrem.>), znajdujemy także 
pisane z widoczu: znajomością rzeczy relacye sū- 
miennych korespowientów. Do tej ostatniej kate- 
goryi zaliczamy  korespondencyę warszawską W 
<Birż. Wied.», zatytułowaną, jak wyżej i podcy- 
frowaną literami „St. Przytaczamy z niej ustę- 
py najważniejsze poniżej: 

„Wypadki dni ostatnich wysuwaję na pierw- 
szy plan krwawą kronikę Warszawy, W swoim 
czasie w Warszawie bylo rozwinięte t. zw. noźo- 


Pogłoski, 


Prasa rosyjska przepełniona jest pogloskami 
o projektowanem ustąpieniu gen. Skałona ze sta- 
nowiska general-gubernatóra warszawskiego. Jako 
następcy, wymieniani są kolejno generałowie: Igna- 
tiew, Rennenkampf, Orlow i Kiejgels. 

„Oko* donosi, że do Petersburga przybyli po- 
śspiesznie generałowie Miszczenko i Rennenkampf. 
wiectwo. Bywaio, pokłóci się jaki hultaj z dru- Generał Miszczeuko nie zdążył nawet zakończyć 
gim i pchnie go nożem, Przypadków napadów na swej kuracyi w Kistowodzku, gdzie zamierzał spę- 
obywateli zdarzało się niewiele. Było to zło, z któ- Petersburski korespondent „Local Anzeig.* dzić jeszcze dwa tygodnie, Pośpiech ten objaśnio- 
rem walkę wszyscy warszawscy qeneral-guberna- | miał rozmowę z prezesem gabinetu Stolypinem o ny jest powziętą przez wyższe sfery decyzyą mia- 
torowie uważali za konieczną. Liczby, określają- | położeniu w „prowincyach nadbaltyckich i w Kró- nowania tych generałów na nowe stanowiska. 
ce ilość rocznych zamachów nożowieckich, prze- | lestwie Polskiem. O położenin w prowineyach „Riecz* znowu dowiaduje się, że pogłoski 0 
rażały wszystkich. Oto one; nadbaltyckich wyrazil się minister, że jest ono mianowaniu gen.-adj. Klejgelsa na stanowisko ge- 
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Minister Stołypin o położeniu w Folsce. 
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noral-gubernatora Warsza 0 
twierdzenia, General-adjntant 
na swem stanowisku, =» -> 


nio. znajduje po- 


, lamy marnować się takim wyjątkowym indywidu- | dą między 
n mą pozostac | 


„Swoje własne informacye ma również w tej * 


tak waźnój dla naszego kraju kwestyi i 
„Kuryer Litewski“. W sobotnim numerze dziennik 
ten donosił, że gen, Skałon stanowczo opuszcza 
swe stanowisko, a na jego miejsce ma być mia- 
nowany znańy ze swej działalności w prowincyąch 
Baltyckich gen. Orlow, 

W ostatnim jednak, niedzielnym numerze „Ku- 
ryer Litewski“ donosi już co innego: „Bawi obęc- 


ki 


+= SIE TT m M wiza 


nie w Wilnie znany gen. Rennenkampf. Udaje się ' 
en stąd do Warszawy. Podróż ta ma być podobno | 


w zawiązku z ustąpieniem gen. Skałoną ze stano- 
wiska general-gnbernatora warszawskiego, na któ- 
re to stanowisko gen. Rennenkampf jest jednym 
z kandydaiów*. 


Z prasy polskiej, 


W ostatnim numerze <Kuryera Litewskiego» 
zamieszczona została bardzo ciekawa z wielu 
względów rozmowa «trafnie oryentującego się w 
srtuacyi:, według opinii redakcyi pisma, kore- 
spondenta petersburskiego, p. K., z jednym «z bli- 
skich współpracowników p. Stołypiną». Najważ* 
niejszy 
poniżej w całości. 

„W rezultacie 
oświadczył mi: 

— Uznaję, że rząd powinien wysłuchać przed- 
stawicieli społeczeństwa. Niech przyjada. Ręczą 
że Stolypin dobrze ieh przyjmie. Jeżeliby, wro- 
szcie, potrzebne było jazie pośrednictwo w urzą- 
dzeniu takiego spotkania, chętnie służyłbym sam, 

1 istotnie—dodaje od siebie korespondent— 
czemu w takiej chwili nikt z Królestwa nie ma 
tu nic do powiedzenia? Rozumiem politykę absty- 
nencyj, aleśmy się jej przecie nie trzymali. Zasy- 
pywaliśmy memorysłami rząd wtedy, 


ustęp z tej korespondencyi powtarzamy | : a Z 
; narodowym polaków na przedstawicieli 
naszej rozmowy mój znajomy 4 


kiady One | 


mogły mieć tylko znaczenie akademickie. Wysia- | 


dywaliśmy tygodniami w hotelu Europejskim, pro- 
wadząc t zw. «politykę realną». Gadaliśmy w 
izbie dwa razy więcej, niż potrzeba. 
Bieramy przykład z żydów. * 

Przez cały ten czas siedzieli oni cicho ze swo- 
jem równouprawnieniem, a właśnie po rozwiąza- 
nin dumy wytężyli starania, by to równoupraw- 
nienie wysunąć na porządek dzienny. Stołypin, 
jak mnie poinformowano, gotów był polakom przy- 
znać «to i owo», To nie żadną ugodiiwość w ta- 


A teraz? 


kich okropnych ehwiłach, jak obecne, postarać ; 


się 0 
owem”*, To nie są pertraktacye programowe z rzą- 
dęm. 


iulżónie swemu społeczeństwu w „tem i 


! i anarchii. 


W chwilach nieszczęścia żywiołowego i ka- , 
deci postaraliby się poinformować rząd i ze swe- ` 
. wago Wr.“ radzi bić ludzi bezbronnych. 


go punktu widzenia. To obowiązek, 

Jedno jeszcze trzeba mieć na uwadze. 

W imieniu Polski mogą dziś mówić tylko na 
rodowi-demokraci, choćby do czasu, aż nie wy- 
bierze ona innych przedstawicieli. Pe wyborach 
w Królestwie bolskiem narodowi-demokraci czy- 
niłiby wrażenie samozwańców. (Co byłyby warte 
ieh zapewnienia, skoro nie mogą one oprzeć się 
o iud polski. 

Tylko na slowach narodowych demokratów 
można polegać, bo tylko: oni dowiedli, że mają 
pod sobą grunt. Nie chcą powstania narodowego 
i niema go. Nie życzą sobie rozruchów agrarnych 
i niema ich. Oni dokazali nawet cudu, jakiego 
nie dokazano nigdzie w Europie: edciągnęli wię- 
kszość robotników od socyalizmu, nie bacząc na 
kołosalną obcą agitacyę. 

Czyż można wątpie, że w ich mocy było wy- 


alnościom i inteligencyom, p. Stecki, to zapra- í 


wde źle z nami, Po za tem ma on za sobą to, 
że był przędstawiciełem części kraju 0 ludności 
mieszanej, ma więc 
specyalnych warunków bytu. 
dworski. Nie tęgo mówi po rosyjsku, ale dobrze 
czuje po polsku. Elementem mitygującym byłby 


p. Józef Ostrowski, członek Rady państwa z wy- . 


boru, bezpartyjny. Mojem zdaniem, ci trzej pa- 
nowie, nazajutrz 
przeddzień ogłoszenia programu rządowego po- 
winni być w Petergburgu—i zaznączywszy publi- 
cznie, że nie mają na myśli programowej ngody 
ani, z drugiej strony, agitowania przeciwko włe- 
dzom warszawskim wimni sumiennie poinformo- 
wać i Stołypina i jeszcze tego i owego, co jest 
w kraju, a co być może i powinno“. 


z prasy tosyjskiej. 


Wznowiona obecnie <Riecz zamieściłą4'po- : bardzo dlugiej zlej gospodarki, która stała się 


wodu wypadków warszawskich następujący arty- 
kuł p. lzgojewa: 

„Jakkolwiek nazywałaby siebie pariya, któ- 
ra zorganizowała rzeź warszawską, czynem tym 


| zadokumentowada, że miejsce jej jest wóród anar- , radykalne, znane bowiem jest każdemu narodowi, 


chistów. Rzeź warszawska nie była zamachem 
władzy 
rosyjskiej. Nie była ona również zabójstwem 
tych tylko przedstawicieli, których działalność 
uznawano za szkodliwą. Poliecyanci i Żołnierze 
padli ofiarą z powodu uniformu, jaki noszą, z po- 
wodu przynależności swej do władzy państwo- 
wej. 

Czytelnikom naszyta znane jest nasze Wro- 
gie stanowisko wzgłędem terroru w państwach 
konstytucyjnych, zwłaszcza względem terroru anar- 
chistycznego, który nie może być usprawiędli- 
wiony. Jednocześnie jednak nie możemy znaleźć 
usprawiedliwienia i dla użytku, jaki prasa mini- 
steryalna chce zrobić z rzezi warszawskiej, Pro- 
paguje ona również anarchię, tak samo zgubną 
dla państwą. 

<Nowoje Wremia» oskarża 0 zabójstwa i 
niesienie pomocy ańarchistom całe społeczeństwo 
warszawskie. Przez usta pewnego ofićara dzien- 
nik ten ośmiela się grozić warszawianom, że „wła- 
dzy, mającej w swem ręku wojsko, pozostaje je- 
dna tylko droga, mianowicie rozpoczęcie otwar- 
tej walki z tajnym wrogiem, aby zmasić go do 
zrzucenia maski, lub walczenia z terorem‘. , 

„Droga* ta, bynajmniej nie nowa, nie może 
dać nie, oprócz zamętu, zabójstw ludzi 
nych (co trafiało się już na ulicach Warszawy) 
Drogą gwałtu można z ludzi zrobić 
niewolników, ale nie swych obrońców i sprzy- 
mierzeńców. Za grzechy anarchistów oficer z „No- 


Nieprawdziwe jest oskarżenie, jakoby społe- 


: ezeństwo sympatyzowało z anarchistami. Faktem 
' jest jednak, że społeczeństwo nie sympatyzuje i 
2 tym, z kim walczą anarchiści. Dotychczas, po- 


: samo, jak dawniej. 


wołać i powstanie, i rozruchy, jak tego dokazać - 


nie potrafili socyaliści? Om są właściwymi, mo- 
ralnymi panami kraju, którzy nim rządzą, nie 
oglądając się ani na prawo, ani na lewo. 

- Samorząd kraju, oświata kraju, te wszystkie 
minima, na które sią godzą nawet nacyonałiści 
rosyjscy, przócie w niczyje inne ręce oddane być 
mnie mógą, jak w ich ręce. Więc w obecnym, 


jak i w każdym innym wypadku, mówić w imie- . 


niu Królestwa mogą tylko narodowi-demokraci. 
| Nie mam prawa decydować o tem, ale mam 
prawo mieć w tym względzie swoje zdanie. 

Otóż przedewszystkiem mam na myśli Stec- 
kiego, który wystąpił z bardzo mądrą mową w 
pierwszej Dumie rosyjskiej. Jeżeli w myśł ma- 
ksymy: «nemo propheta in patria sua» — pozwo- 


mimo wszełkieh zapewnień p. Stolypina, władze 
prowadzą walkę z całem społeczeństwem. Nie- 
zgodność społeczeństwa z władzami istnieje tak 


Następnie Nowo- ! 


| 


Í 


i 
' 
i 
t 


po wypadkach warszawskigh, w - 


społeczeństwem a rządem grozi stra- 
sznemi katastrofami i rządowi i kulturze. Samo 
zaznaczenie tej niezgody uważane jest u nas do- 
tyehezas za coś występnego, chociaż nie trudno, 


głos kompetentny i w sprawie | zdawałoby się, jest zrozumieć, że ten, kto wska- 


zuje na nią, tem samem pragnąłby usunąć tę 
niezgodę. Ludzie, którzy pragną zupelnego zni- 
szezenia istniejącego państwa, nietylko nie my- 
ślą o usunięciu rozłamu, lecz przeciwnie, wsze|l- 
kiemi siłami starają się go powiększyć. Slepi i 
nierozumni urzędnicy państwowi i ochotnicy z do- 
brej woli, w sc panów z »Now. Wr.», do- 
pomagają im, jak mogą. Rzeź warszawska po- 
zwala nam ocenić, dokąd doprowadzi nas ta 
droga*. - 


© swobodę! 


Dziennik rosyjski „Riecz” we wstępnym ar- 
tykule nr. 137, z dnia 26-go-sierpnia, ubolewa- 
jąc nad strasznym terorem, który wywołał osta- 
tnie wypadki straszne i przechodzące wszelkie 
granice, zaznacza, że teror ten jest wynikiem 


bezpośrednią przyczyną wyhodowania tego strasz- 
nego raka, który coraz potworniejsze przybiera 
formy, 

Na to jest jedno lekarstwo, a musi być ono 


„Z terorem i anarchią może teraz dać sobie 
rądę jeno samo społeczeństwo. Te oszpecone po- 
lityczne formy same zginą, jeżeli społeczeństwo 
otrzyma możuość swobodnego rozwoju, kiedy 
kwestya ogólnego spokoju powierzona zostanie 
społeczeństwu—a kwestyą tą jest swoboda i kul- 
tura!* 

DODODOCGCDOC 


leszcze o ucieczce Bielencewa. 


Jak wiadomo, raport urzędowy 0 nóleczce 


! Bielencewa mówi o szalonym wprost skoku więź- 


niewin- ! 


Władze w walce korzystają - 


i teraz ze starego oręża, wykutego za czasów , 
nicograniczonego samowładztwa i skierowanego i 


przeciwko  konstytucyonalistom. 
warszawskie od władzy rosyjskiej nie dostawało 
jeszcze nie prócz stanu wojennego. W odpowie- 
dzi na bomby anarchistów zamykano dzienniki, 
przewaźnie o kierunkn pokojowym, kónstytneyj- 
no-demokratycznym. Zakazywano zebrań jawnych, 


Społeczeństwo | 


„o ay af "OEZPYEK 


czyli takich, na które zbierali się ludzie, niezdol- . 


ni do działalności konspiracyjnej. 
Yak samo dzieje się i w pozostałej Rosyi. 


Czyż polieya nie upędza się teraz za zebraniami ` 


konstytucyonalistów-demokratów, lub ski pei a 
demokratów, jak za naradami najgorszych prze- 


ny dziennik, o którym wiadomo powszechnie, 
gdzie się drukuje, niż zapobiedz zamachowi na 
czyjeś życie, obmyślonemu w jakimś ciemnym 
kącie. Naturałnie, łatwiej jest rozpędzić zebra- 
nie ludzi, nie myslących wcale ukrywać się, niż 
wyśledzić konspiracyę anarchistyczną. Skoro tak 
jest, to trzeba w końcu p ać się do praw- 
dziwej sytuacyt i nie wieszsć ślusarza za ko- 
wala. 

Tak, pełożenie jest bardzo poważne. Niezgo- 


nia Bielencewą głową naprzód przez zamknięte 
okno. Obecnie donoszą korespondenci petersbur- 
sey do pism zagranicznych, że okoliczności te 
zostały na prędce skomponowane przez żołnie- 
rzy, w celu zasłonienia własnego niedołęstwa 
nadzwyczajną determinacyą więźnia. Kondukiorzy 
pociągu, wiozącego Bielentewa, opowiadają o ca- 
lej przygodzie trochę inaczej. Według tej wersyi 
Bielencew miał umkuąć przez otwarte okno w klo- 
zecie, co mógł uczynić-bez wielkiego trudu, gdyż 
pociąg szedł w tej chwili z szybkością 6—7 ki- 
lomewów na godzinę, żołnierz zaś, towarzyszący 


Bielencewowi, pozwoli} mu zamknąć drzwi od 
klozetu z wewnątrz i dopiero po 10 minutach 


zaczął się dobijać, a nie otrzymując odpowiedzi, 
wyłamał je wreszcie. Szybę w oknie przedziadu 
wybił żandasm, chcąc wydostać się prędzej z wa- 
gonu po zaalarmowaniu straży przez żołnierza. 
Wersya ta wydaje się prawdopodobniejszę — nie 
wymaga przynajmniej od wykonawcy. nadzwyczaj- 
nych akrobatycznych zdolności. 

W chwili ucieczki Bielencew nie miał ani 
grosza pieniędzy. Do schwytania go zmobilizowa- 
no około 700 ludzi, tymczasem jednak jedynym 
wynikiem poszukiwań było wykrycie na torze Ko- 
lejowym, w odległości około 10 kilometrów od 
miejsca, ucieczki, śładu butów, które żandarmi 
uznali za nalezące do Bielencewa.> 

Wieściom powyższym przeczy Agencya Pe- 
tersburska, ! i 


MINISTERYUM POŁIOYI. 

Projekt utworzenia oddzielnego ministerynm 
policyi obecnie dojrzewa podobno w sferach wyż- 
szych Petersburga. Odrzucony niegdyś za rzą- 
dów hr. Wittego, obecnie znalazł on zwolenni- 
ków w gabinecie i ma być podobnó rychło już 
urzeczywistniony,. Tak przynajmniej zapewnia 
sprawozdawca gazety «Oko,» który nadto padaje 


| w tej mierze następujące informacye: 
stępców? Naturalnie, łatwiej jest zawiesić jezał- ` 


<Nowę minisierynm policyi ma być zórgani- 
zowane na następujących zasadach: Na czele stać 
będzie minister z dwoma pomocnikami i wicemi- 
nistrami. Jeden z tych ostatnich będzie spełniał 
funkcyę szefa żandarmów, a drugi funkcyę obec- 
nego dyrektora departamentu policyi, przyczem 
obecne nazwy tych instytncyj mają być zmienio- 
ne na nazwy 1 i 2 departamentu ministerynm 
policyi. Na stanowisko ministra polieyi propono- 
wany jest p. Ignatjew, a na jego pomocników 
Makarow i Trusiewicz.»> 
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Gazeta „Letopis“ dowiadnje się, że wybsry do Du- 


my państwowej odbędą się w pierwszej połowie stycznia 
st. st. 1907 roku. 
Ur 

„Towaryszcz* donosi, że w ministeryum spraw we- 
wnętrznych, pod kierownictwem Kryżenowskiego, doko- 
nywa śię rewizya ustawy o wyborach do Dumy pań- 
stwowej w tych punktach, które zawierają wskazówki, 
co do terminów, zależnych cd dnia ogłoszenia ustawy, 
jak np. termin, w którym uwzględniane będą deklara- 
cye, co do posładaria praw uczestniczenia w prawybo- 


UND 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 28 sierpnia 1906 


10) Koło w Radomsku; prezes Tadeusz Chwa- 
libóg, sekretarz Stanisław: Tymiński. 

11) Kolo w Ząbkowicach, 
skim; prazes ks: Plenkiewięz, sekretarka. Ewelina 
Wisińska. 

12) Koło w Sosnowcu, w pow. będzinskim; 
prezes dr. Zdzisław Paderewski, sekretarz dr. Ma- 
ksymilian Wołkowicz. 

i3) Koło w Nowem Mieście, w pow. raw- 
skim; prezes Wińcenty Łaskowski, sekretarz dr. 
Julian Więckowski. 

14) Koło w Grodźcu, w pow. będziuskiu; pre- 
zes Stanisław Skarbiński, sekretarz Józef En- 


| głert. i 


Ministeryum spraw wewnętrznych w dalszym ciągu : 


systemstyzuje materyały o kwestyi prawa powszechnego 
wyborczego w państynch zagranicznych. 
rza 
Rada ministrów będzie rozważała kwestyę wprowa- 
dzenia wyborów bezpośrednich w miastach, system ten 
ma obecnie zwolenników wśród rady ministrów. 
un 
„Wojenyj Gołos* dowiaduje się ze źródła wiatogo- 
duago, że w sprawie zabó stwa Hercenstolna nresztowa- 
no tylko 3 osoby, podejrzane o udział w tem morder- 
stwie I to z rozkazu władz finlandzkiech, 


UR 
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15) Koło w Łazack, w pow. będzińskim; pre- 
zes: dr. Konstanty Tymieeiceki, sekretarz Rudolf 
Kwieciński. 

16) Koło w Łasku; prezes Władysław Ro- 
gowski, sekretarz Prot Chałaczkiewiez. 


1%) Koło w Maluszynie, w pow. radomskim; , 


prez. Teresa Siemieńska, sekretarz Józef Ostrow- 
ski. 
18) Koło w Zawierciu, 


|.prezos Piotr Strzeężawski, sekretarz Józef Wiku- 


r 


Agencya Petersburska rozesłała komunikat w spra- , 


wie ucieczki Bielencowa. Komunikat przytacza znane 
już z pism szczegóły i zaznacza, Że Bielencew neie-ł 
nie z garderoby, a z wagonu, wybiwszy szybę. Konwe- 


jowało go 4 żandarmów i 5 szeregowców Omskiego pał- ' 


ku, pod dowództwem Ssztabs-kapitana żandgrmeryi, Ma- 
karowa. 


Za niespełnienie przepisów o straży aresztantów 


sztabs-kapitan Makarow i cały konwój 
przez sąd okręgowy w Petersburgu 


będą sądzeni 


Aa man w 


W SZEREGI MACIERZY SZKOLNEJ! 


Kalendarzyk terminowy. 


na mocy par. 153 1! 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Wyszomira. Ju- | 


tro Racibora. 


WER SES SE Z 


KRONIKA, 


Pobór rekrutów, W r. b. w Królestwie Pol- 
skiem ma być wziętych do wojska rekrutów: z gub. 
warszawskiej 7,350. kaliskiej 4,224, kieleckiej 


3,584, łomżyńskiej 2,736, lubelskiej 5,120, piot- ' 


kowskiej 5,621, płockiej 2,890, radomskiej 3,790, 
suwalskiej 2,833 i siedleckiej 3,499. 

Qdwołanie deportscyi. W ciągu ostatnich kil- 
ku dni, jak donoszą dzienniki petersburskie, od- 
wołano rozporządzenie w sprawie wysłania do gu- 
bernii północnych prześzło 200 osób. Wszyscy u- 
wolnieni od tej kary pozbawieni zostali prawa 
zamieszkiwania w stolicach i w tej gubernii, z któ- 
rej zostałi wysłani, przyczem będą oddani pod do- 
zór policyi. 


Koła Macierzy w gub. piotrkowskiej. Głów- | 


ny zarząd Macierzy szkolnej zalegalizował u 
władz następujące Koła, założone w gub, piotr- 
kowskiej: 

1) Koło w Będzinie; 
sekrctarz Władysław Wierzbowski. 

2) Koło w Czeladzi, w pow. będzińskim; pre- 
zes Jozef Dob: i, sekretarz Józef Karney. 

3) Koło w Granicy, w pow. będzińskim; pre- 
zes Karol Białecki, sekretarz Stanislaw Bartosze- 
wiez. f 

4) Koło w Myszkowie, w pow, będzińskim; 
rezes Stanislaw Bańkowski, sekretarz Henryk 
zteinhagen. 

5) Koło w Brzezinach, prezes ks. dziekan 
Antoni Zagańczyk, sekretarz Witold Takciński. 

6) Koło w Leszczynach, w pow. brzezińskim; 
prezes ks. Rasino, sekretarz Ignacy Łapiński. 
~ 1) Koło w Częstochowie; prezes Jan Gryżew- 
ski, sekretarz Maryan Jurakowski. 

8) Koło w Pabianicach, w pów. łaskim; pre- 
s Tadeusz Makóľski, sekretarz dr: Witold Ei- 
chier, 

9) Koło okręgowe w Łodzi; prezes Kazimierz 
Arkuszewski, sekretarz Franciszek Hirszberg. 


D m 


ı opracowanin 


! liński. 


19) Koło w Bialej, w pow. rawskim; prezes 
Gustaw Snłowski, sekretarka Kamila Rutkowska. 

20) Kolo w Piotrkowie; prezes Antoni Biat- 
kowski, sekretarka Helena Trzcińska. 

21} Koło. „Imienia królowej polskiej Jadwi- 
gi* (parafia górecka, w pow. łaskim); prezes Ks. 
Józet Winiarski, sekretarz Konstanty Smólski. 


Koło obywatelskie. Adwokat pszysięgly p. 


Jarosław Pelka opracował ustawę Koła obywatel- | 


skiego; które będzie miało na celu dobro miasta 
i jego mieszkańców w ogólności, a interesy wła- 
ścieieli nieruchomości w szczególności, 


Ustawa ta jest zupełnie na czasie i jako ta- | 
Jestesmy bowiem w i 


ka ma doniosie znaczenie. 
przededniu samorządu miejskiego, do którego ogół 
mie jest odpowiednio przygotowany, nie znając 


cowal adwokat przysięgły p. Pełka, będzie miało ; 


na celu z jednej strony zaznujamianie obywateli 


w pow. będziń- | 


w pow. będziiskim; | 


r. 7 


_ które będzie odprawiona: na iatencyę rozpoczęcia 
- oficyaloej działalności Stowarzyszenia. 

Tego dnia przypada uroczystość wielka na 
Jasnej Gurze, gdzie z pozwolenia Stolicy Apostot- 
! skiej, będzio obebodzone po raz pierwszy swięlo 

Matki Boskiej Częstochowskiej, tej najczulszej 
Matki, Opiekunki i Patronki naszej, więcej, bo 
Królowej Polskiej, jak ją naród, wiedziony synow- 
skim, uczuciem wdzięczności, nazwal. Zebrani tē- 
dy pod jej opiekuńczem piaszczem, błagać będzie- 
my u stóp oliarza wspólnie, aby wstawiła się do 
Boga Wszechmocnego 0 błogosławieństwo Ula na- 
szej zbożnej pracy, a zarazem złożymy dziekczyn= 
ne modły przed Najwyższym Panem za laski ode- 
' brane, a zwlaszcza za to, iż znaczna część robo 
tników zrozumiała, że sprawa robotniczą tylko 
w duchu chrześciańskiej sprawiedliwości i miłości 
* być może, czego dowódem, wbrew kłamliwym 
i złosłowym pogłoskom jednego Z pism miejsco- 
wych, jest chętne wstępowanie, a zwłaszcza 
w ostatnich tygodniach, setek nowych członków 
| w szeregi Stowarzyszenia. 
Gsobiste. P. Alekszrder Surowiecki, kandydat 
. na naczelnika Sokołów łódzkich, po odbyciu 6-tygodnio- 
wego kursu i otrzymaniu świadectwa nauczycielskiego 
ze związkowego polskiego Towarzystwa ginnatyercke 
„Macierz“ we Lwowie, w dnlu dzisiejszym powrócił do 
Łodzi. 

Z „Lutni“. Próba koła dramatycznego odbę- 
| dzie się d. 29 b. m., t. j. w środę, o godzinie $ 
i 
| 
l 
! 


wieczorem. 

Strejk pakarzy. Od ubiegłej soboty strej- 
kują we wszystkich fabrykach t. zw. pakarze. 
Strejk ma charakter ekonomiczny. FPakarze żą- 
dają podniesienia płacy zarobkowej w stosunku 
| od 30 do 50%. 

Jak nas informują, większe fabryki nie sa 
skłonne do zadośćuczynienia żądaniom strejku- 
jacych. W tych dniach administracye fabryk po- 
rozumiewać się mają z delegatami pakarzy, w Ce- 
| lu unormowania płacy zarobkowej, 


I 


z obowiązującom u nas prawodawstwem, ze wszel- | 420 nrozmaicony. 


kiemi kwestyami, dotyczącemi dobra miasta, jego 
rozwoju, a prócz ceglów ogólnyćh, będzie miało 
zadanie specjalne, mianowicie ofracowywacie iza- 
łatwianie wszelkich kwestyj, tycząfych się intere- 
sów właścicieli nieruchomosci. | 

Projekt tej ustawy tczyntrywany będzie na 
najbliższem zebraniu włascicieli nieruchomości 
łódzkich, a następnie zostalo przesłany do reje- 
stracyi do rządu gaberniainego piotrkowskiego. 

jak widzimy, 
szczęśliwą myśl, której przyklasnąć należy. Oby- 
watele bowiem łódzcy nie zajmowali się dotych- 
czas takięmi kwestyami i nie są wcale uswiado- 
mieni w tym kiernnku, 

Tymczasem ustawa Köla obywatelskiego, przy 
której miano na względzie ustawę 
projektowana przez komisję samorządn w War- 
szawie, da miożneść obywatelom zapoznania się 
z,różnemi kwestyami miejskiemi, 

Użezpieczetie. W ostatnich czasach w mie- 
ście nasżem pojawiła się znaczna liczba agentów 
ubezpieczających od nieszczęśiiwych wypadków. 

Czas teraźniejszy, obfitujący w przeróżne nie- 


, spodzianki, sprzyja panom agentom, którzy znaj- 


prezes Jan Szperling, . 


dują chętnych ubezpieczenia się od nieszczęśliwych 
wypadków. Przy operacyach tego rodzaju ujaw- 
nia się pewną niewłaśeiwość, na którą pragniemy 
zwrócić uwagę. Mianowicie, ubezpieczający się 


nigdy prawie nie widzą ustawy, jaką kierują się 


' zbawiona możności otrzymania wynagrodzenia ase- , 


Towarzystwa ubezpieczeniowe. 

W ustawach zaś tych wyraźnie powiedziano, 
że Towarzystwo nie odpowiada za wypadki, jakim 
ulegną osoby podczas zaburzeń ulicznych. 


Każda więc osoba, zanim: przystąpi do ubeze ` 


pieczenia wimia zażądać od agenta danego Towa- 
rzystwa uslawy, w celu obznajmienia się z nią 
i określić ścisłe warunki, na jakich pragnie się 
ubezpieczyć. ażeby w razie kałectwa nie była po- 


kuracyjnego. 


Zarząd Stowarzyszenia robotników clirze- . 


ściańskich w Łodzi i łódzkim powiecie, zawiada- 
mia i prosi wszystkich członków, aby przybyli 
w środę 29-20 b. m., t. j. jutro, o godz. 54 rano 
do kościoła Sw. Józefa na uroczyste nabożeństwo, 


A Długiej w domu pod nr. 


inicyator ustawy miał bardzo ' 


Wczoraj o godz. 3 pop., przy uti- 
21, żandarmerya wraz 
z policją i wojskiem dokonała rewizyi, która 

trwala około 2 godzin. Podczas. rewiżyi znale- 

ziono paczkę proklamacji, aresztowani zostali Jó- 
| zęf Grzegowski, Antoni Zamachowski, Stanisław 
| Kowalski i jeden żyd niewiadomego nezwiska. 
| Aresztowanych pod silnym konwojem odprowadzo- 
no do II cyrkułu. 

Koncert bonefisowy. Mimo niepogody, na za~ 
powiedziany koncert benefisowy Karola Namyslow- 
skiego zgromadziło się ubiegłej soboty w ogrodzie 
hotelu Manteufia wiele osób. Program benefiso- 
wego koncertu byl bardzo obfity. Zaożyły się nań 
dziela Linkego, Mendelsohna, Thomasa, Waldteu- 
fla, K. Namysłowskiego i innych. Koncert rozpo- 
częto marszem jubileuszowym W. Pawełki, a za- 
kończono dziarskim mazurem K. Namysłowskiego 
„Tego mi grajl*. W programie znalazła się row- 
nież kantata, skomponowana specyalnie przez be- 
nefisauta na uroczystość poświęcenia wieży Ją: 
snogórskiej. 

Każdy numer programu był przez sluchaczów 
gorąco okłaskiwauy. Benefisantowi wręczono: ol- 
brzymi bukiet kwiatów z dedykacyą. Oczywiście, 
owacyjne przyjęcie Namysłowskiego i jego druży 
ny artystycznej zniewoliło do nadprogramowych 
dodatków, których nie szęzędzono przez cały wie- 
ezór. 

Z sądu. Przed paroma tygodniami kontrolerzy 
' rzeźni łódzkiej skonfiskowali rzeźnikowi Janowi 

Rotstoinowi, zamieszkałemu na terytorpum gminy 
Radogoszcz, kilkanaście funtów kiełbasy, jakoby 
wyrobionej z wieprzy nie bitych w rzeźni. 
| ` W dnin wczorajszym sprawa ta była rozpa- 
trwywaną przez sędziego gminnego na Bałatach, 
świadkowie ze strony oskarżonego zeznali, iż wi- 
, dzieli jak Rotstein przywiózł wieprze z rzeźni, 
gdyż widzieli pieczęcie rzeźni na wieprzach. Sę- 
| s. wydał wyrok, skazujący Rotsteina na 50 kop. 
ary. 
Rotsiein wnosi apelacyę do zjazdu sędziów 
pokoju. 
Tępioielka dzieci, W domu przy ul. Nowo- 
Zarzewskiej NM 76 znaleziono nieżywe świeżo n8- 


Rewizya. 
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8 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 28 sierpnia 1906 r. 


N 194 


rodzone dziecię. Śmierć, jak stwierdziła obdak- 


eya lekarska, nastąpiła od uderzenia jakiemś tę- | 
, cych, a ostatnio—wyrok śmierci. Jemu też podo- 


Hag narzędziem. Przeprowadzone śledztwo usta- 
fakt, iż matką dziecięcia jest 18-letnia Marya 
Berger, zamieszkała w tymże domu. 

Zeznała ona, iż sprawezynią zabójstwa dziec- 


ka jest Paulina Majewska, mieszkanka wsi Dg- i 
0 


browa, gminy Chojny, pow. łódzkiego. 

Paulinę Majewską natychmiast aresztowano. 
Stwierdzono, że Majewska od szeregu lat upra- 
wiała nieene rzemiosło, jąc się w rozmaity 
sposób tępieniem dzieci lub okazując nielegalną 
pomee kobietom. 

Majewską osadzono w więzi 
sprawę karną z artykułu 208 kodeksu karnego. 


Zgółae osłabienia. W ciąg 


> skierowany przeciw starszemu strażnikowi Jaku- 


bikowi, który otrzymał kilka listów ostrzegają- 


bno przypisują zabicie Lichtensteina. 
Wśród ludności owskiej panuje wielki po- 


` płoch. Wiele rodzin wyjechało do Katowic. 


ju i wdrożono - 


j 


u dnia wczorajsze- | 


go następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ul. f 


Zakątnej nur. 17 Roch Wyzłociak, iat 26, pozostający bez 
zajęcia i mieszkania; na ul. Zachodniej nr, 20 Maryan- 
na Antoniewicz, lat 4%, pozostająca bez zajęcia I miesz- 


kania, odwiexiena została do szpitała św. Aleksandra; | 


na ul. Mikołajewskiej nr. 80 Zygmunt Błeszyński, lat 
10; na ul. Widzewskiej nr. 80 Walenty Jastóski, lat 25; 
pozostający beż zajęcia i mieszkania 1 na ul. Południo- 


wej nr. 38, człowiek lat około 40, od którego nie do- | 


wiedziano się ani nazwiska, nni adresu. We wszystkich 
tych wypadkach lekarze Pogotowia udzielili dorńżnej 
pomocy. | 

Ziamtanie negi. Na rogu ul. Karola i Pańskiej 
Hugo Kalowtński, lat 10, syn kandlarza, spadł z gimna- 
styki i złamał prawą nogę. Lekarz Pogotowia, udzieliw- 
szy chłopeu odpowiedniej pomocy na miejsco (wypadku, 
nawiózł go na dalszą kuracyę do szpitala Czerwśnego 
Krzyża. 

Przedstawienie amatorskie. Gubernator piotr- 
kowski zezwolił na urządzenie w Tuszynie w d. 
i września r. b. na rzecz tamtejszej straży ognie- 
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wej ochotniczej przedstawienia amatorskiego, Ode- ` 
grane będą trzy jeduoaktówki: „Z rozpaczy” M. | 


Gawalewicza, „Podejrzana osoba“ St. Dobrzańskie- 
go i „Moja córeczka Labich'a, 

_ Pożar ad Pioruna, Onegdnj we wsi Czarnocin 
tejże gminy pow. łódzkiego, uderzył piorun w budynek 
wiatraka, należący do Andrzeją Kalety. Od pioruna 
wszczął sią pożar, który zniszczył ceły budynek, oraz 
zapasy żyta, jęczmienia 1 pasena, Straty w ubezpie- 
ezonym wiatraka wynoszą przeszło 3,500 rb, w nipu- 
bezpieczonym zaś inwomtarzu około 200 rb. Podez as po- 
żaru nikt Z ludzi szwanku nie pontósł. 


Z KRÓLESTWA. 


Z Sosnowca piszą do «<Kuryera Warszawskie- 
03; 
W piątek abiegły przez dzień i noe odbywały 
się w Będzinie liczne aresztowania na ulicach i 
w mieszkaniach, przeważnie izraelitów, oraz na 
cmentarzu podczas jednego z pogrzebów. Tu are- 
sztowano około 30 osób, przyczem od kuli padł 
niejaki Abraham Lichtenstein. Prócz tego na dwor- 
cach będzińskim i sosnowieckim sprawdzane są le- 
gitymacye wszystkich przyjezdnych podróżnych. 
W piątek aresztowano trzech podróżnych, przy- 
byłych z Sosnowca, w których ubraniu znaleziono 
dużo pieniędzy zaszytych. 

Jednocześnie komora celna w Sosnowcu, wobec 
masowego przemycania broni, znacznie zaostrzyła 
rewizye podróżnych, jadących z zagranicy, prze- 
glątając każdemu kieszenie. W piątek zaareszto- 
wano pównego podróżnego, mającego przy so- 
bie rewolwer. Jak się okazało, był to poddany 
pruski. 


| 


Szyby powylatywały w 16 domach, w jednym 
3-piętrowym, naprzeciwko, w całym domu nie zo- 
stało literalnie ani jednej szyby; obok, gdzie się 
mieści progimnazynm żeńskie Krzymowskiej, rów- 
nież wszystkie szyby powybijane. Miejsce, gdzie 
padła bomba na chodniku, wyrwane. Po wybuchu 


rażenie, z powodu zbrodni tak strasznej, jakiej 
jeszcze w stolicy nie było. Z milezacem wspól- 


' czuciem patrzą się wszysty na niewinne, prze- 


wożone w wozach sanitarnych, ofiary. Ministrowie: 


' Rediger, Kokowcew, Szwanebach i Birilew, przy- 


byli niezwłocznie na miejsce katastrofy, Wszyscy 
straszliwie wzburzeni i blądzi. Stołypin sam, po 
odjeździe rodziny do miasta, przebywa jeszcze 
ciągle na miejscu katastrofy, śledząc przebieg 


' robót ratunkowych. Willa wywiera, jak zazna- 


 czono wyżej, okropne wrażenie. 


bomby ujrzano wachmistrza Michała Jakubika, lat 


31, siedzącego z oderwaną lewą nogą i lewą rę- 
ką, obok leżał wachmistrz Jan Łopacz, lat 30, 
prawa noga oderwana, lewa złamana, prawa ręka 
urwana. Prócz tych raniła też bomba strażnika 
Bazylego Głowackiego, lat 34, rozcięta głowa i 
liczne rany na ciele, mięśnie z lewej nogi zdarte, 


i strażnika Urbańskiego, kontuzyowany, ogłuchł 


zapełnie. 


/ okaleczeni nie do poznania, 


Łopacz zmarł zaraz w szpitalu miejscowym. ' 
Jakubika (w stanie bardzo ciężkim), Głowackiego | 


i Urbańskiego odwieziono do Katowic. 
zmarł w Katowicach). 


Echa zamachu na Stolypina. 


Szczegóły zamachu podług „Loc. Anz.“ 


O dokonanym na prezesa ministrów zamachu 
przesyła korespondent petersburski «Loc. Anz.» 
szczegóły następujące pod datą 25 b. m 

„Prezes ministrów cudem uszedł dzisiaj pie- 
kiełnej zbródni. Straszne zajście rozegrało się 


| w willi Stołypina na wyspie Aptekarskiej, polo- 


I 


Zajście piątkowe w Będzinie było niejako wstę- ` 
' gruzów przy pomocy straży ogniowej, telefonem 


do krwawego wydarzenia sobotniego. W dniu 


„0 gódz. 9'/, rano, na patrol, złożony z 5-ciu | 


kozaków i 6-ciu strażników ziemskich, gdy prze- 
chodził ulicą Sławkowska, obok domu Gutmana, 
rzucono bombę, która ze strasznym hukiem wy- 
buchta i zabiła strażnika Jakubika, który ma roz- 
szarpany brzuch. | 

Na miejsce wybuchu nadbiegł oddzial koza- 
ków z policyą, dano 40 strzałów wzdłuż ul, Sław- 
kowskiej, raniąc 15 osób, oraz otoczono dom Gut- 
mana i zrobiono w nim rewiżyę. 


i 


W domu tym | 


znajduje się dom modlitwy, w którym było wte- ' 


dy przeszło 20-%u żydów, Aresztowano wszyst- 
„kich. Zrewidowano również szereg domów sąsied- 
nich. 


Ogółem aresztowano przeszło 150 żydów. 

Prócz salwy wzdłuż ulicy, wojsko ostrzeliwa- 
ło kilka domów, przylegających do miejsca wy- 
buchu, a w tem i gmach szkoły handlowej, 2 któ- 


+ meena MA m 


rego uczniów, po skończonych lekcyach, oddzial 
wojska przeprowadził przez szczelnie zamkniętą - 


ę- 
Powszechnie przypuszczają, iż zamach był ` 


Żonej w pobliżu 
brzegiem Newy. 
siaj przyjęcie urzędowe, 


ogrodu Botanicznego, 
U ministra, u którego było dzi- 
było mniej więcej pięć- 


dziesiąt osób, a między innymi wysocy urzędnicy | 


państwowi, wojskowi, petenci z ludu i t. d. Sto- 
łypin rozmawiał właśnie z gubernatorem penzeł- 
skim  Chwostowem, gdy zajechało przed jego 
dwupiętrową wille eleganckie lando, w którem 


siedzieli dwaj oficerowie żandarmeryi i dwie oso- | ; 
| możliwe 


Jeden z przybyłych wyskoczył lekko 
z pojazdu i, wyprzedzając innych, wszedł do 
przedsionka. W tejże chwili nastąpił straszliwy 
huk, i willa rozpadła się w gruzy. 

„W powietrzu rozległy się okropne wołania 
o pomoc, okrrzyki trwogi. Rzucono bombę, któ- 


by cywilne. 


ra nietylko zburzyła willę, ale także zabiła wszy- ` 


stkich policyantów i agantów policyi, którzy 
sprawowali straż przed willa. Strzaskane też zo- 
stało lando i zabity woźnica. 
willi dwoje dzieci prezesa ministrów, chłopiec i 
dziewczyna, wołali głośno pomocy. Wówczas u- 
kazał się wśród gruzów domu blady śmiertelnie 
minister Stołypin „Prędko drabinę! Ratajcie moje 
dzieci!* krzyknął. . Nadbiegło kilku służących i 
ci zdołali uratować oboje dzieci ciężko ranionych. 
Minister sam, cudem, nie poniós! żadnego szwan- 
ku, również i jego małżonka. 
skutki piekielnej zbrodni były okropne. 

„Z osób obcych wydobyto z pod gruzów 28 
osób zabitych i 22 ciężej lub lżej rannych, Wi- 
dok spustoszonej siedziby, która była otoczona 
wspaniałemi staremi drzewami i kwietnikami, jest 
obecnie wstrząsający. Zabitych wydobyto z pod 


wezwano niezwłocznie kozaków, piechotę i żan- 
darmeryę. Zajechały też pośpiesznie przed wiMę 


wozy sanitarne Czerwonego Krzyża, lekarze i sa- | 


nitaryusze, którzy nałożyli rannym tymczasowe 


(Jakubik , 


taż nad . 


Strzępy firanek 
i poodrywanych tapet powiewają w powietrzu, 
pozostało zaledwie kilka odłamków muru—są to 
niby milczący świadkowie strasznego czynu. Huk 
był tak głośny, że na przeciwnym brzegu Newy, 
gdzie wznoszą się koszary moskiewskiego pułka 
gwardyi, całe wojsko wybiegło na ulicę, w mnie- 
maniu, że nastąpiło trzęsienie ziemi. 

„Mundur zranionego księcia Szachowskiego 
został pódarty w strzępy. Niektórzy zabici są 
tak, że ich tożsa- 
mości nie można dotąd stwierdzić. Wojsko wraz 
ze strażą ogniową do późnej nocy zajęte było 
uprzątaniem gruzów. Pojedyńcze członki zabitych 
znaleziono zostały w części w znaęznej odległo- 
ści od willi i musiano je zbierać”, 


— 


Telegramy 
Petórsburskiej Ageneyi Telegraficznej. 


1) Należy oddać Bankowi włościańskiemu, 
celem sprzedaży za jego pośrednictwem: a) znaj- 
dujące się w użytkowaniu rolniczo-gospodarskiem 
grunta apanażowe, nie wchodzące do obrębów le- 
śnych, w miarę ustanawiania kontraktów dzier: 
żawnych użytkowania tych gruntów; b) te rewi- 
ry leśne, które leżą w szachownicę lub też są 
otoczone przez grunta prywatne; ©) w guberniach: 
archangielskidj i wologodzkiej, te lasy, które jest 
mc przeznaczyć do sprzedaży dla wło 
ścian; 

2) Ze skladu gruntów apanażowych, prze- 
znaczonych na sprzedaż za pośrednictwem Banku 
włościańskiego, należy wyłączyć; a) grunta, 'zaję- 
te przez fabryki, zakłady przemysłowe i kopal- 
nie; b) te części majątków apanażowych, które 
są zajęte pod wiile 1 inte wartosciowe zabudo- 


| wania, ogrody, znajdujące się w wysokiej kultu- 


Z górnego piętra | 


rze, oraz użytki, nie odpowiadające warunkom go- 
spodarstwa włościańskiego; c) role uprawne w mą- 
jątkach apanażowych: Krymu, kraju Zakaukazkie- 
go i Biatowiczy; 

3) Rozdział pomiędzy włościan gruntów, od- 
danych Bankowi wlosciańskiemu, jak również 


ocenę ich według szczegółowej wartości, należy 


Wogóle jednak | 4 


powierzyć Najwyżej zatwierdzonym ukazem z dn. 
marca r. b. komisyom do urządzeń ziemskich 


| przy udziale Banku włościańskiego; 


4) Określenie porządku oddawania ziem a~ 
panażowych Bankowi włościańskiemu na sprze- 
daż, ezynienie obrachunków z Bankiem włościań- 
skim na rzecz wydziału apanażów i układanie 
warunków dalszej sprzedaży tych grumtów we- 
dług środków płatniczych włościańskich, należy 
powierzyć ministrowi Dworu Cesarskiego, po po- 
rozumiemu się z ministrami spraw wewnętrznych, 
skarbu i głownego zarządu urządzeń ziemskich 


| i rolnictwa, z warunkiem, ażeby rezolucye w tym 


opatrunki i przewieźli ich do najbliżej położonych | 
szpitali. Między zabitymi zaajduje się młoda ko- : 


bieta z dzieckiem, która należała prawdopodobnie 
do służby—wydobyło ją z pod gruzów, 
„Młodzi 


względzte przedstawione były Najjaśniejszemu Pa- 
nu w Poawócj terminach. 1 


, 27 sierpnia. Mianowani: szambe- 


, lan Jakunin gubernatorem samarskim; zarządzają- 


urzędnicy ministeryslni w elegant- , 


kich mandurachi oraz wyżsi urzędnicy policyjni, ! 


lekko ranni, biegają po gruzach, a nieustannie 
przybywają ludzie, i z płaczem szakają swoich 
krewnych, którzy udali się byli na przyjęcie do 


ministra. Przed willą leży zdruzgotany powóz ` 


sprawców zamachu, którzy, ciężko ranni, prze- 
wiezieni zostali do szpitala Petropawłowskiego i 
tam zmarli, skutkiem otrzymanych ran. Są to 
ludzie młodzi, a tożsamość ich nie została jeszcze 
stwierdzona, 

„Zołnierze otoczyli miejsce zamachu i dopu- 
szczają publiczność tylko na znaczną odległość, 
Na twarzach wszystkich małuje się trwoga i prze- 


cy oddziałem gospodarstwa miejskiego głównego 
zarządu do spraw gospodarstwa miejscowego, Pru- 
gradski, pomocnikiem naczelnika tegoż głównego 
zarządu, na miejsce uwolnienego od służby Sa- 
wicza. i 

Peiersburg, 27 sierpnia. Zatarg, powstały 
pomiędzy Rosją a Bulgarya, załatwiony pomyśl- 
nie, ponieważ hulgarski minister spraw zagrani- 
cznych za pośrednictwem przedstawiciela bulgar- 
skiego w Petersburgu, udzielił odpowiednich wy- 
jaśnień. Zapewnił, że bulgarskie ministeryum 
spraw zagranicznych dołoży wszelkich starań, 
aby podobne nieprzyzwoitości, na jakie żali] się 
rząd rosyjski, już się powtórzyć nie mogły. Sku- 


Ñ IUs 


tkiem tego przedstawicielowi rosyjskiemu w Sofii, | 
Szczegłowitówowi, polecono wznowić stosunki w ; 


Bulgaryi w zakresie poprzednim. Pomiędzy ro- 
syjskiem ministeryum spraw zagranicznych a bul- 


na not, zupełnie przyjsznych. 

Petersburg, 27 sierpnia. B. dyrektor polite- 
chniki warszawskiej, Łagorio, mianowany zarzą- 
Ela oddzialem naukowym ministerynm han- 


Petesrburg, 27 Sierpnia. Doniesienie pisma 
„Peterb. listok” o zamachu, jakoby dokonanym 
na życie generała barona Stahl von Holsteina, 
zarządzającego dworem Wielkiego Księcia Miko- 
Jaja Mikołajewicza, podobnego do Trepowa, jest 
zmyślone, ` 

Petersburg, 27 sierpnia. Kula, którą zabiła 
generała Mina, przeszła z lewej strony kości pa- 

. eierzowej około serca. Tłum chciał zlinczować 
zabójczynię, lecz powstrzymaty go pegróżki rzu- 
cenia bomby. Przy zabójezyni zualeziono pasz- 
port na imię włościanki penzedskiej, Zofii Łazjo- 
nowej, ze wsi Łuzino, w blizkości Peierhofu. Ma 
ona lat około 30, Podejrzewany jest współudział 
zamieszkującego w sąsiedztwie z Łarjanową męż- 
czyzny, który uciekł w chwili zabójstwa. 

Petersburg, 27 sierpnia. Sędzia śledczy do 
spraw szczególnej wagi, Zajcew, Stwierdził na- 
stępujące fakty nzupełniające: Zabójczyni miesz- 
kala we wsi Lnizinie od d. 16-go sierpnia. Dała 
ona 5 strzałów do siedzącego generała Mina, 3 
w okolicę serca, 2 w kręgi. Generała przenie- 
siono do pokoju przyjęć. Smierć nastąpiła pra- 
wie momentalnie. Lekarze zastali juź zwłoki. 
Zona generała dopędziła i pochwyciła zabójczynię 
i uczępiła się jej. Zabójczyni prosiła Żandarmiów 
i osoby prywatne o ostrożność, gdyż ma w kis- 
szeni nabity bombę. Jeden z oficerów istotnie 
wydobył bombę, ewiniętń w papier gazetowy, 
z dwoma lontami. Przy rewlzyi w mieszkariu 
nię nie znaleziono. Zabójczyni powiedziała do 
sędziego śledczego, że pasport jej jest podrobiony, 
prosiła, aby jej nie badano i przyrzękła, Że za 
kilka dni powie całą prawdę. Zabójczynię pod 
konwojem przewieziono do Petersburga, Włożono 
jej kajdany na ręce. 

„Petersburg 27 sierpnia, Dzisiaj © godzinie 
2-ej po połndniu w Peterhofie przy zwłokach za- 
bitego komandanta pulku siemionowskiego gene- 
rala Mina, odprawiono pierwsze nabożeństwo ża- 
łobne. Obecni był: księżna Eugenia Makespidiija- 
nówną. Oldohburska, ks, Jerzy Jerzawicz Meklem- 
bursko-$tr'elicki, damy Dworu, urzędnicy dworscy 
i wielu dostojników. 

Na dazien nabożeństwie Żalobnem przy 
zwłokach Mina wieczorem znajdowali się: Najja- 
śniejsi Cesarstwo, Wielki Książę Mikolaj Miko- 
lajewicz, deputacya oddzielów 
oficerowie pulku siemionowskiego. Złożono wiele 
wieńców od pułku gwardyi i innych. Jutro, po 
godz. 2-ej, odbędzie się eksporiacya zwłok do 
Petersburga, w pociągu 
Cesarską. Cesarzowa Marya Teodorówna prze- 
slata wdowie po Minie telegssam kondolencyjny. 


Dzisiaj przy zwłokach zabitego skutkiem wy- | 


buchu bomby w wili prezesa rady ministrów dy- 


rektora kanoelaryi general-gubernatora moskiew= 


skiego, Woronina, w cerkwi pałacu Wielkiej Ks. 
Elżbiety Teodorówny odprawiono nabożeństwo 
żałobne. 
wyższego towarzystwa. 

retersburg, 27 sierpnia. Jeden z uczestników 
zamachu na życie prezesa rady ministrów, Śtoly- 
pina, byl w odzieży cywilnej, a dwóch w parad- 
nych uniformach zimowych żandarmeryjnych, z 
tych zaś jeden niósł sporej objętości portfel. Gdy 
ludzie ci wysiedłi z landa i skierowali się do po- 
koju przyjęć, zatrzymali ich wożni, oświadczając, 
że zapis petentów zamknięty i nikt więcej do po- 
sluchania dopuszczonym być nie może. Po nieu- 
datnem usiłowania dostania się do poczekalni, je- 
den z przybyłych podniósł posyfeł i z siłą rzucił 
go o ziemię, w kierunku poczekalni. 


fasady zostala zburzona, odłamki zaś wypadły 


daleko na ulice. Salon na pierwszem piętrze zá- | 


padł się, jak również sufity w innych pokojach i 
nad przedpokojem. Bruk zasypany gruzami, na 
drzewąch zawisły kawałki ciała ludzkiego, a na- 
wet znaleziono je na przystani parowców. Sledz- 


two wyjaśniło, że zamaelh był oddawna przygoto- ' 


wany. Sprawcy przybyli do Petersburga koleją. 


Niektórzy z uczestników zamachu zabici wybu- ` 


chem, a niektórych udało się poznać i aresztować, 


wojsk i wszyscy , 


nadzy gczajnym odnogą | 


Obecni byli dostojnicy i przedstawiciele į 


—m— z AAA 


i Roziegł sią. | 
straszliwy wybuch, a pod naporem gazów częsć 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 8 sierpnia 1406 


Petersbutg, 27 sierpnia. W cerkwi ministe- 
ryum spraw wewnętrznych odprawiono naboźeń- 
, stwo żałobne za poległych w czasie wybuchu w 


| willi prezesa rady ministrów. Obecni byli mimi- ; 
garską agencyą dyplomatyćzną odbyła się wymia- , 


strowie: Szezegłowitow, Fiłosofow, Kaufman, ksią- 
żę Wasilcząkow i Schwauebach; wice-ministrowie: 
Kryżanowskij, Hurko, Makarow, gubernafor pe- 
, tersburski, naczelnik miasta, prezydeni i wielu ü- 
- rzędników, 

Petersburg. 27 sierpnia. o godz 9 zrana u- 
łożono następujący biuletyn o stanie zdrowia cór- 
ki ministra Stołypina: Noc spędziła. we śnie, 
z przerwami, zauważono przedłużanie się stanu 
nerwowego; pogorszenia w samopoczuciu nie gau- 
ważono. Ciepłota zrana 38%, przy pulsie 124 pel- 
niejszym. Pozostawiono poprzedwie bandaże. 

Petersburg, 27 sierpnia. Wedlug ostatnich 
danych o liczbie ranionych skutkiem wybuchu 
bomby w willi prezesa rady ministrów, są jesz- 
cze następujący: Wierbickij, zmarły wkrótce po- 
| tem członek powiatowy grodzieńskiej komisyi gu- 
| bernialnej, Stankiewicz, marszałek szlachty pow, 

szawelskiego i Janowski, zaliczony do ministeryum 
| spraw wewnętrznych. 

Petersburg, 27 sierpnia. Pułk siemionowski 
| otrzymał kilka listów anonimowych z pogróżkami 
i masowego zabójstwa w dniu pogrzebu Mina. 

Moskwa, 27 sierpnia. Do pomocy agentom 
| ochrony w Moskwie wysłano kilku agentów pe- 
tersburskich. Zmobilizowana cała policya szuka 
składów broni i laberatoryów materyałów wybu- 
chowych. Na dworcach kolejowych zwiększono 
rewizję towarów. 

Do wiadomości naczelnika miasta doszło, że 
w fabrykach Palma i Grączewów zamierzono od- 
dalić tobotników, którzy protestowali przeciw 0- 
statniemu strejkowi. Naczelnik miasta oświadczył, 
že w razie oddalenia robotników, zamknie fa- 


pny z a rh PO HY NE 


beJEĘ, 
rodno, 27 sierpnia. Do lokalu zarządu po- 
licyi rzucono bombę, Nikt nie pomiósł szwanku, 
Sprawców zamachu nie wyktryto. 

Białystok, 27 sierpnia. Zaburzenia rolne w 
pow. prażaiskim trwają w dalszym ciągu. Wie- 
le osób osadzono w więzieniu. Włościanie spalili 


——_—— 


ty wielkie. 
Symbirsk, 27 sierpnia. Po otwarciu worków 


| pocztowych, przybyłych z Bniiiska do Symbirska, | 


stwierdzono brak 27,700 rb. 

$ymblrsk, 27: sierpnia. Noe4 przepiłowano 
| kraty w oknach cerkwi Wsiechswiatskiej i okra- 
dtziono ją doszezżętnie. 

Kalisz, 27 sierpnia. 
nina” z rozporządzenia 
miesiąc. 

roitawa, 27 sierpnia. W Kariówce na jar- 
marku powstala bójka. Strażnicy dali salwę, Wie- 
le osób ranionych. Są także zabici. 

Ryga, 27 siorgnia. Dô 
w powiecie wendeńskim, przybył oddział karny 
wojska, który z wyroku sądu wojennego polowe- 
go trzech ludzi rozstrzelni, w kilku ukarał chto- 
stą, Na mieszkańców gminy nałożono kontwybu- 
czę w sumie 3,000" rub. 

Elizawetpol, 27 sierpria. Z rewolweru zabito 

naczelnika powiaiu dżewanszyrskisgo, Fiegińskie- 
| go. Zkbójcy uciekli. 
Telaw, 27 sierpnia. Na ulicy ciężko zranio- 
| no oficera z batalionu baszkadykłarskiego, Przy 
| wymianie strzałów zabito żonę nauczyciela i ra- 
| niono jej siostre. Strzelający uciekli. 


Wydawnictwo „Kals 
władzy zawieszono na 
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DZIENNE, 


` Petersburg, 28 sierpnia. Ministeryun komu- 
nikacyi ponownie poruszyło sprawę ustanowienia 
10-kopiejkowej oplaty za wejście na perony ko- 
lejowd, która ma być pobierana od osób, nie ma- 
jących biletów. Połowa dochodu od tych opłat 
będzie przeznaczona dla instytucyi Cesarzowej 
Maryi, druga połówa na pokrycie wydatków or- 
| ganizacyi, przewyżka wydatków przeznacza się 
| na fundusz emerytalny kas oszeżędnościowych po- 
mocy dla pracowników kolejowych. Powyższą 
sprawę będzie wkrótce rozpatrywała rada imini- 
strów. 

Petersburg, 28 sierpnia, W cela omówienia 
sprawy organizacyi zakupu zboża dla tych, €0 
ucierpieli od nienrodzajn i wyjaśnienia zarządzeń 
żywnościowych, ustanowiono speegalną komisyę 


nych, Hurki, z udzialem przedstawicieli zaintere- 


w tych dniach dwór obywatela Szlinika (7). Stra- i 


PA ; 
Ari 


gminy Dorsteahof, i 


pod prezydencyą wiceministra spraw wewnętrz- | 


r. a 


sowanych w tej sprawie dekasteryj oraz przed- 
stawicieli instytucyj ziemskich. Pierwsze posie- 
dzenie odbędzie się 4 września, 
Petersburg, 28 sierpnia. Pulk Siemionowski 
' otrzymał z powodw zabójstwa generała Mina de- 
| pesze kondolencyjne od Wielkich Książąt Miko- 
laja Mikołajewicza i Aleksandra Mikołajewicza 
i 


z małżonką. 

Fetersbarg, 28 sierpnia. Pomocnik dowodzące« 
go wojskami odesklego okręgu, inżynier generał 
Bogajewski, mianowany czasowym gencral-guber- 
natorem wojesaym południowego górnego okręgu 
z pozostawienieim go na zajmowanem dotąd sta- 
nowisku. 

Petersburg. 28 sierpnia. Wczoraj w hippo- 
dromie po wyścigach żyd Benjamin Diestler do 
spólki z innymi pobi? różne osoby i wystrzałem 
u rewolweru zranił w rękę komisarza policji. 
Diestler aresztowany. 

Ryga, 28 sierpnia. Pószukując rewolucyoni- 
stów, policya okrążyła dom na ulicy Stołbowoj, 
w którym ukryli się przestępcy i starała się ich 
aresztować. Rewolucyoniści dali do poliezi salwę 
z karabinów mauzerowskich, rzucono również 
bombę, która jednak nie przyczyniła szkody. 
Zaczęto ostrzeliwać dom ze wszystkich stron. Gdy 
nareszcie policya wtargnęła do mieszkania, zna- 
leziono w niem trupy kobiety i mężczyzny z kara- 
binami w ręku. W mieszkaniu znajdowały się 
przyrządy wybuchowe, nielegalne korespondencye, 
literatura. Druga część rewolucyonistów ukryła 
się na ulicy Maryjskiej w mieszkaniu łoiew- 
skiej korporacyi siudenękiej. Przy strzelaninie: 
jeden z rewotueyonistów zabity, reszta areszi0-- 
wana, 

Samara, 28 sierpnia, Tłum, składający się 
z 400 ludzi, wczoraj wieczorem przeprawił się 
| przez rzekę i z czerwonemi sztandarami, śpiewając: 
| pieśnt rewolucyjne, przeszedł przez ulicę Dworak- 
| ską. Tłum wzrósł do 2000 osób. Doszło do star- 
| cia z policją. Lekko raniony komisarz Aleksie- 

jewskij, poiłuczeni kamieniami po poliemaj- 
| stra, rewirowy i dwóch stójkowych. 
Elisawetgzad, 28 sierpnia. W więzieniu roz- 
| poczęły się zaburzenia z powodu tego, że dozor- 
| ca zabil więźnia Burcewa, który nie usłachał je-: 
go rozkazu i nie chciał odejść od kratki, 
| Elirawętgrad, 28 sierpnia. Pożary w po- 
| wiecie przyjmują epidemiczny charakter. W cią- 
| gu tygodnia było 60 pożarów. W tej chwili ko- 
| munikują o pożarze w majątku naczelnika szta- 
| bn warszawskiego wojennego okręgu Samso- 

nowa. 
Konstantynopol, 28 sierpnia. Pogłoski o wo- 
jennych przygotowaniach Tureyi uważają za bez- 
| podstawne. 

£enztantynopol 28 sierpnia. Synod patry- 
archata okumeniczuego wysłał depeszę do księcia 
bułgarskiego z ostrym protestem przeciwko napa- 
| ściom bułgarów na greków, powołując się na ko- 

ścielne i cywilne prawa greków w Bułgawyi, oraz 
z żądaniem przywrócenia status quo, 


== 


Z ostatniej chwili. 


Telefonują nam z Warszawy, że konsystorz 
dał wyjaśnienie, iż jutizejsze święto jest wgłą- 
oznie keścoielne. 

Jafrzejsze warszawskie pisma wychodzą, fa- 
bryki będą czynne. 

Wobec tego 

jutrzejszy nmmer , Rozwoju” 

wyjdzie. 
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SPOSTRZEZENIA METEOROLOGICZNE. 
Stacy: centralmej K. B. E. 
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 Piewsza amnestya w Prusach. 


Cesarz Wilhelu, po raz pierwszy od czasu 
wstąpienia na tron, zdecydowal się skorzy styć 
g przysługujących ma praw i obdarzyć część prze- 
stępców politycznych amnestyą. 

Na akt laski oczekiwano w Niemczech od 
kilku tygodni, t. j. od chwili przyjścia na świat 


D Polskie Progimnazyum Żeńskie [m 


w Łodzi przy ul. Zawadzkiej Xb 24. 


Zapisy nowowstępujacych uczenie codziennie od godziny 11-ej 
do 5-ej, 
Lekcye 4 września. 


z 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 28 sierpnia 1906 r. 


nowego potomka Hohenzollernów, Syna następ- 
cy tronu. Zawiedziono się jednak w nadziejach, 
przypuszczając, że uszczęśliwiony radosnym Wy- 
padkiem w rodzinie dziadek, w szerokich rozmia- 
rach ókaże ludowi swojemu laskę monarszą. 

Po szumnym wstępie, w którym cesarz Wil- 
helm wyraża radość z urodzin wnuka, władca 
Niemiec oznajmiła, że dzień, w którym to dziecko 
otrzymać ma chrzest święty, wymaga, ażeby ludzie 
przebaczyli sobie wszelkie urazy, 


Przełożona 


Z. Lihiszoewska. 


Nieocenione podczas lata, polecone przez lekarzy 
a z = 


SA rar Emak ars a S 


Oryginalne tylko we francuskiem opakowaniu. 


Wystrzegać się niemieckich falsyfikatów, szkodłiwych dla zdrowia. 
e 


zy, po 


81. . 


u 


zaopatrzyłem we wszelkie 


aj pokoiki 


M 194 


Wobec tego i on postanawił darować kary 
tym, którzy dopuścili się obrazy majestatu, lub 
też obrazy któregokolwiek z członków rodziny 
królewskiej. 

Łaska monarsza nie sprawiła wielkiego wra- 
żenia, pisma też robią uwagę, że tak ciasny za- 
kres amnestyi, bardzo niewielką ludziom przynie- 
sie ulgę. „Lepiej było nie udzielać żadnej amne- 
styi, niź udzielać taką! —woła «Berl. Tageblatt> 
i wskazuje, że gra lutaj rolę drobiazgowość, nie 
szeroki rozmach potężnego władcy, 

Wogóle akt ten woli cesarza Willelaia wy- 
wołał więcej krytyki wśród ludności, aniżeli za- 
pału. 


SZKOŁA AKUSZERYJNA 


przy Domu Zdrowia D rów Reichsteina i Krukowskiego, 
Warszawa, Leszno 38, telef. 2208, zawiadamia, że ząpis 


na kurs wrześniowy się rozpoczął. Kgzaminy dla oks- 
ternistek we wrześniu. : 1183—8— 
LEKO »- 


pasteryzowane, sporządzane wadług przepiau W-go D-ra 


| Serkowskiego, dla niemowląt w trzech numerach w bu- 


i dziennie. 


i 


Do młodzieży szkolnej! 


Mam zaszczyt podać do wiadomości, że księgarnię swoją przy ul. Piotekowskiej NA mes 


Podręczniki szkolne 


teleczkach porejowych: 
J8 1 zalecane dla dzieci w wieku do 3-ch m. 
82 „ 6 
o » 59 » y m n 
uterozeleńczane nr. O dla dzłect starszych i osób doro- 
słych, oraz mleko surowe oczyszezane we flakonach li- 
trowej miary. 
Dostarcza do domów na zamówienie dwa razy 


» LL) n ” LU 


i Parowa Mleczarnia Ziemiańska 


Dzielna 80. Telefen 304. 
Filio: ul PIOTRKOWSKA 32 i 64. 


ŚL. 


5 A. 


w języku polskim, oraz różne przybory szkolne: kzjety, pióra, ołówki, atremet, linie, gumy itp. 


Posiadam również stale na składzie wielki wybór książek z obrazkami 


i ilustracyami dia 


dzieci i młodzieży tak w ozdobnych oprawach jaki w tanich wydaniach w cenie 5, IO i 12 ke- 
piejek oraz nuty i szkoły ma fortepian i inne instrumenty. Katalogi udzielam i wysyłam bezpłanie. 


Polecam łaskawej 


uwadze i pamięci adres mej księgarni. 


Księgarnia, skład nut i materyałów piśmieanych w Łodzi 


Z nszanowaniemi 


Stanisław Miszewski. 


81. 


Piotrkowska JM 


sibie 
K. Spoliński 


PENSYONAT 


m B, REXER 
w Pabianicach, 
poleca się przyjezdnym uczniom 


szkoły handlowej. Adres: S-to Jaú- 
ska, dom Traubego. 1186 4-3 


Drobne ogłoszenia. 

qe H. Biittner, Zawadzka nr. 19. 
m. 25. _1950—6—4 
Bi rokomendacyjne „Pomoc”, ul. Krze- 
jnzd nr. 14, poleca: kasyerki, buchal - 
sklepowe, oraz wszelką służbę do- 
mową z najlepszemi świadeciwami. Przy 

piurze najem mieszkań ł GA 
1904— 6 —1 


| 


złowiek w średnim wieku bez sposobu 
do życia prosi o jakiekolwisk zajęcie 


lub też o pomoc materyalną. Zakątna 55 j 


m. i, 1960— 3-3 


pz 23 sierpnia zaginęła czarna 5ucz- 
ka jamnik, wabi się Ala. Łaskawego 
rejs prawe prosi się o panora: 
nie jej do gmachu pocztowego. Bolesław 
Michalski. 
De sprzedania: roczniki „Wędrewca” 

1899, 1900, 1901, 1902 i 1903 w boga- 
tej czerwonej oprawie, Dzieje Polski ilu- 
strowane Sokołowskiego, Wojna polsko- 


una 


1962—3—3 , 


rosyjska 1831 r, Pnzyrewskiego, Wielki ' 


Atlas Geograficzny Nałkowskiego, Wojna 
Grottgera 11 kartonów. Milsza nr. 50 
m. 8, 1968 — 282 


to udziela reie języka. Ufesty 
Kia lit, A. AL 1987— 3—1 
Ms! w dobrym stanie do sprzedania. 
Brzozowa 4. 1980—41 
[M estel to sprzedania. Stero-Zarzew - 
ska 7 m. 15. 1961—5—3 
xszyna Singera, pierścieniowa, mażo 


używana, oraz maszyna ręczna turfo 
do sprzedania. Dzielna 28—2 186532 
Mszme do szycia mało używaną ku 

pią tanlo. Oferty z podaniem oste- 
tecznej ceny składać sub „Maszyna“ w 
Administracy! „Rozwoju“. 

auczycielka poszukują miejsca do po- 


N 


Z. K, w Admin. „Rozwoju“, 19356—3—3 


1971-2-2 - 


czątkujących dzieci. Oferty dla F. M. | 


Piotrkowska 209 m. 2. 19890351 
Q>"Y rywatna po 50 kop. Nawrot 
nr. 8, Plichtowska. 1799-13ŚS8 


Piotrkowska 
1971—3ws—2 
Potrzebna nauczycielza do 10-io letniej 


p oizebne są zdolno staniczarkt | spód- | 
Nr 


niczarki do magazynu, 
. 163. 


dziewczynki, z wykładem polskim; wy- į 
| magany francuski. Oferty 


w Administra- 
cyi „Rozwoju dis R. 1972—2—2 
trzebna dziewczynka do szycia. Ul. 
! Przejazd 48 m. 11. 1974—925—2 
ozmmieszczenie dla dwóch uczniów wyż- 
szych klas. Widzewska 50 m. 26. 
19756—10—2 
Poopoa prasowaczka na Stałe. Ul. 
Wodne 20. 1976-3-2 
Po umeblowane do wynajęcia zaraz. 
Ztełona 12. 1912—8—8 
Poe sią rodowitej niemki w celu 
pobierania lekeyi niemieckiego języka 
oraz konwersaeyi. Oferty pod literami 
Z. H, uprasza się składać w Administra- 
cyt dziennika „ltozwój*, Przejazd nr. 8. 


1817—d—165 
owrzebna pauna do szycia. Ńpacerowa 
37 m. 6- 19835—1 


pPoszukwę posady ucznia aptekarskiego, 
Oferty w Administracji „Rozwojn* pod 
w. K 1988—3—1 
rałuia chemiczna 1 bielizny żaraz do 
sprzedan!a. Milsza nr. 27. 1979-3 1 


Q'hdr prywatne na świeżem maśle. 


I 


| 


| 


| 


| 


| niówki. 


potrzebna uczenica na posyłki. Wiado: 
mość Dzielna 9 m. 13, od 10 do 3, 
1981—2—1 
pofczoszarka zdolna potrzebna Wo wy- 
robu pończoch bez szwu, ul. Nawrot 
74 m. 9. 1962—3—1 
ubiekt  felczerski potrzebny Zaraz. 
Piotrkowska 240. 1981—6—1 
gesny paszport, biley wojskowy 1 pa- 
piory osci na imię Władysława 


Sowińskiego, wydane z magistrstu m. 
Keła. 1978—1 
Ze usługe jest do odstąrienia zadna 

kuchnia samotnej kobiecie z dobrą re- 
komendacyą. Kanto: służby „Pomoc“, 
Przejazd 14. 1983—1 


aginął paszport na imię Magdaleny 
Z Zielińskiej, wydany z gminy Haln, 
powiatu lipnowskiego. 1985 —1 
Z ga, paszport na imię Marynnny 
Pomitskiej, wydany z gminy Skier- 
1966 —3—2 
sgiuął paszport na imię Leonarda Zna- 
jewskiego, wydany 2 gminy dar ka 
1953—3— 


STANCYA 


dia uczniów pod troskliwą opieką 
energicznej osoby- Mikołajewska nr. 35 
mieszk. 11. 1199—5—1 
EB 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 28 miana 1200 r. 


ola 


przygotowawcza [jgólna 


Szkoła 
Zielona 8, Wóiczańska 18, 


przyjmuje dziewczynki i chłopców od lat 6. Przygotowuje do średnich ga- 
kłądów neukowych, Zapis codziennie od g. 10-ej do 3-6j, Lekeya zacZy” 
nają sią 15 września. W szkole udzielane są lekcyg slojdu, 32146-3 


Zakład Freblowski 


z ogródkami i gimnastyką 


CELINY DALESZYŃSKIEJ 


Widzewska nr. 24, przyjmuje dzieci od lat 3 do T-iu. Zajęcia z dziećmi w lecie od 
Łe 3-ej, zimą od 10 do 2-ej. Codziennie rano kursy dla starszych z miasta t fro- 
w zakres kobiecych zajęć wchodzące od 9 do 10 rano. Po skończonej prak- 
rż wik odpowiednie patenty. Godziny przyjęcia od 3:ej do 6-ej. Przy Zakła- 
dzie z d. 1 września otwiera sig SZKOŁĘ GOSPODARSTWA DLA KOBIET. 


OGŁOSZENIE. 


Są do sprzedania 


(A dwucyindrowe gazowe motory 
fabryki „Otto Deutz” 


o sile 60 i 25 koni ze wszystkiemi urządzeniami i częściami zaptsow emi, Ee 
rem, dwoma skruberami, dwoma kamerami do osuszania i przewodnikiem do gaza, | 
Weme, wyżej wymięnione przedmioty znejdują się w doskonałym rez sej 
Można je 0 lądać See? za wyjątkiem dni świątecznych od godziny © rana do 
4-ej po południu w składach żywnościowych intendentury na przedmieściu Wať= 
SZBWY GE ulica Petersburska. 
zamiarze kupienia oznaczonych maszyn należy podać zawiadomienia do 
Pbi Zarządu intenqevtery (Nalewki 4) z oznaczeniem proponowanej ceny. 
Zgłoszenia będą przyjmowane do (1) 14 września. 1244—2—1 


Ma EM GA KM Cm EM sm ER EB ; 
Szkoła prywatna ogólna 


Jadwigi Modrygaj tło 


uł. Średnia Ne 38, 


1215 6.3 


Szkola kroju i szycia 


DRABINOWSKIEGO 
Piotrkowska 163, 


lekcye rozpoczną się 1-go września. SYSTEM FRANCUSKI, 

Zapisy hcznlów i uczenie odbywają uznany przez pierwszych specyalistów za 
się aż 206:9-3 i rzeczywiście najlepszy. Szkoła wydaje 
Ea EB ERA KB GB EZ legia ma na żądanie świadectwa eechowa. Przy 
m_n w a m wy | 4 w 


+ stkgle magtzyn. Dja wyjątkowo biednych | 
panien są Jekcpe od 8—9 więcz, za polo- 

' wą ceny. Tamże można dostać wypróbo- 
wane frsuvny z bibułki. Programu można 

i się dowiedziąg na miejscu.  1231—6—1 


Vilio klasowa pensya żeńska 


„ Liejny z Alodowakieh 
SIENNICKIEJ 


Przełożona iV klasowej Pensyi 
=== Żeńskiej 


L. Rajska 


zawiadamia, ża zapis uczsnie zaczyna się ` 

dn. 25 b. m. i odbywać się będzie co- 

dziennie od godz. 10—12% r. i od 1—3pp. | 
Lekcye 1 września. 1189-4-6 ' 


Została. otwartą === | PIORKOWSKA 154, 1135155 
SZKOLA PRYWATHA , Wykłady w języku polskim. Zapisy co- 


A RYBAKA E dziennie od | 9—3 —3 ej. Lekcye 20 sierpnią, 


ul. ki Nr. 20, Passaż Szulca (dom na. | 


w szkola | prywatnej ogólnej 
1213-5-3 


Natalii Skrzyckiej 


j przy ul. Widzewśkiej ur. 136 

! lekeye rozpoczynają się 1 września r, b. 

Zapis codziennie od 9 rano du 8 wiecz. 
1250»=3= 2 


KRAWIEC DAMSKI 
DRABIKOWSKI 


Piotrkowska 163 
powrócił z zagranicy. 
Pracownia otwarta, 123262 


JULIA BERU 


Psia uczniów codziennie. 


Przełożona pensyi 
lIy-klasosrej żeńskiej 


przy ulicy Nawrot nr, 42 


Mery Szezyo lista 


| 
| 
: 
„zawiadamia Sz. Rodziców, że zapisy no- | 
l] 
| 


yonstepnaeyoh uczenic odbywają sią 
urs nauk aT się 20 « 


sierpnia. 1154—6— 5 


8-ch klasowa pgnsya żeńska 


MARYI ZARZYGNEJ , przełożone pensji IV klasowej żedskiej 


l. MIKOŁAJEWSKA Nr. 25, | sawia paz) yl, Główna rz 9, 
Wykład w języku polskim. , zawiadamia Sz. rodziców, że zapisy no- 
Zapisy do klas wstępnych i Lei codzien- ; wowsepijących nezenię odbywać SWOJĄ 
nie, lekeye rozpoczęta, | codzianie od 38 sierpnis. Kurs nauk 


0 ie 3 śni 927-163 
Do SZKOŁY FREBLOWSKIEJ zapisy | EPEE sio 2 września. 927161% 
freblanek i dzieci codziennie, J%331 | Zaginął pies (pudeti), 


| krótko ostrzyżony, czarny, na pler- 

ZAGINĄŁ PIES, siach mały Y piaty znak, RUE się 
zgór Sw. Bernarda, wabi się Nigo. Nepton. Proszę o odprowadzenie 
Łaskawy znalazcą zostanie wyna- na al. Piotrkowską N 225. 3 rub, 
grodzonym u Schmidia i Woyraucha, 


nagrody  Nieprawy właściciel. po- 
ulica Lipowa fir. 19. 1235—3-2  szukiwany. 1206-3-2 


Dawno Z ZE pA idiin a i TY 


Tutan g strz 


l Nawrot Nr. 13 

| | Choroby skórne, weneryczne i msczapłciowa 

| Przyjmuje od godz. 8—1 r. Í od 5—8 w. 
| O A A EŃ 


Dr. Feliks Śkusiewicz 


t Ghoreby skórne i wgiaryczna 
Andrzeja ið: 


Przyjmuje od 4—3 włeczorem. W mia- 
dziele I święta od g. 10 do i kach: 


l. LEOPOLD KLAGAN 


Konstantynowska [I 


Choroby dróg moczowych; skór= 
ne i woneryczno. 


Br h, Grosgtik 


przeprowadził się na 
uf. Ziciena AB 5. 
| Choroby skórne, weneryczne 


| i moczepłciowe. 
j 0d 81/.—11'/, T., |88 wisecz„ panie 5—6 


dniu, 
ł 
| 
| 
| 
i 


po po 
W niedziele i święta 9 r. PUB 
d:245 


Dr. L. PrMNISKI 


Choreby „LJ! wenery" 

czne i moczoepłciowe, 
Przyjmuje od godz. 8—1 r, i od 6—8 w, 
panie 0 5 6 POpoL., w niedziele od Fa 
r. i od 3—6 popoż. 1420r192 


Ulica Południowa Nr. 2. 
Powrógił 


D: S. Kantor 


Ghoroby skórne i weneryczne 
Krótka ul. RA 4 


Przyjmuje od g. 10—1 rano 1 od 5—8, 
panie od od 4—5. 1010—r-30 


Doktór Medycyny 


EDWARD BERNHARDT 


l — å .  COagielni 19 
aod io pp NN en powrócil. KB 
gu i POON. -ipis 
| DE. Jelmicki t |. Bireneweig 
przeprowadził się na EETA 


ulicę: &ndřzeja Wè T. 


í Choroby weneryczne, moczepłeiowe i skórna 
L. Przzjmaje od g. 8—11 rano 1 od 5—8 pop. 
w niedziele i święta od 9—121. 1013.48.57 


Powrócił 


r. A. Samacher 


choroby weneryczne | skórne 


Nawrot Nr. 2, 
| ERIE og od br 11 I do 6— $ po, porog, 
pania ad 5—6 


Dr. M. Hemal 


| Spotyglista ohorób BaN nosz, 
| rłami i gardła 


nowrócih 762r51 
| Przyimgjo od godziny 9'/4—11-8j Zrana 
i od 


l goiztar I Rabinet lekarski dla chorych 
— 1-8 CZOTO 
| Mikołajewsko 4, obok Dzielnej. 


km 4, obok | WERERYCZNYCH i SKÓRNYCH 


| D-ra B., Miarguliesa 
Piotrkowska 115. 


m EE R EE R, 
Dr. I. Silberstrom 
po-powrocie z zagranicy osiądł w Łodzi 

ul. POŁUDNIOWA 2%. 
Choroby skórne i weneryczne. 


magina 6 ga'a do WNAE S 
potud., panie o po poładniu 
> 1188-6-5 


Dr. J. Grabowski 


spać. chorób d paea i aszu 


i 


Icis brama od rogu ul. Piotrkowskiej 

i przyjmnjo eodziennie od 4 do 7-ej pop. 

w niedziele i święta od 4 do gli A 
—- 


tn YE PE 0 AA EE 0 TA EYE EA W O A AAAA Z 10 p a EEEE 


4 M. OEADERG w niod. 1 Święta od 10-1 1 où 5-89, w. 
| wraca kge września j a r 
| aie a moos Dr Eogonia Stptr beryl 


POWRÓCIŁA 
Chorchy kobieco I Akuszerya 
Piotrkowska 121 
Przyjmuje do 11 rano i od 3—5 popoł. 
502—155. 


Dr. Leon Szayarowicz | 


Akuszerya, choroby dziecinne i wewnętrzne 
Rozwadowska Ai 4 i 


| Przyjmuje od g. 9—10 r. i od p. | 


ir. 0 Haro n isab, nau 


Andrzeja b į | uł, Promenada 4; par 
thoroby gardła, nosa 1 uszu | Przyjmuje rano od JO do 12 i od A do 5 


nawał Di. m0 


przyjmuje cotzionnia od 9-11 reno lod + popoż, 198674 
—4 po poł, w niedzisle 1 święta od 
| 8—11 rano. 1178-12-7 | s 
f a g on Tea wewngismo I nerwowo, „, 
mieszka klej AB: 
*ócił Piotekewe 300. 
1238-61  POWIOCIA, Przyjmuje od tyt r Lod 44/—6/ 


Ir mel. Tochternang 
wyjechał, 


Jk. Ja Piniga 


powrócil. s-s 


C- 


1230-3 1 


12 ROZWOJ. — Wtorek, dnia 28 sierpnia 1906 r. » 194 


UA 
Labora tory uma BE. Tns ia Cga 
WARSZAWA, Leszno % 12. Telefon 5234, 
Nagrodzone za doskonala i hygieniczne przygotowanie W. medałem złotym w Paryżu, W. medalem srebrnym na wystawie hygienicznej w Łodzi. 


e | opr pryszcze i liszaje | gf $57 proszek | eliksir ty- | EPP a» "EN 
IM 53 ==) Ej Ek F d 0 agp diet son 
;  Ę Wi epsze JE. 
JAP CREM, VENUS Ra SEE 7 z dotychczas znanych Odparzenie ciała 
i ię" Ów = ha Proszek 20 i 35 k. Eliksir 30 i 50 k usuwa 
a 
ASA  Odświeża 1 udelikatnia a 50 kop. i rb. 1. cz E 5 CIEŃ = qdciek na WY: FKSIKANS 
Pa hygienicz- Ca 
"ei: | 63 12 APADO == Odeisków, 
strzegalny, | a G=24 nie z rozpyjaczem. 
3) z odcieniem R >. aS brodawek I zgrubtałej skóry. Cena 30 150 ai Z zapachem. Cena 30 k. goara, 
e, - matowym. = Di > ; á 
Cena 15 k, 30k. 5ok.irb.1, Polaca się uwadze Pai, 77 |SS Zs Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw = 7164031 


WYDAWNICTWA PEDAGOGICZNE 1194-3-3 


ksicgarni 


LUDWIKA FISZERA 


Warszawa — Łódź Piotrkowska 48. 


SZKOła prywatna W. Szulca 


przy. ulicy Nawrot nr. 14, 
Zapisy uczniów odbywają się codziennie od 9 ej do 12-ej rano i od 4-6j do. 8 ej 
dpo ołudniu. Łekcye EDO, OD: OKOIA ESY POCZYNSIĄ SOB ZSPÓM M SYS ORA JE W) LAAB *zynają sią 16 sierpnia n. st - 1412148 


EJ 

ca 

p 
ŚBP BPE. O. — 0 MALA 


Cieslewshi. Zbiór zsdań arytmetycznych = „ „ s » - — 26 w opr. — 0 | 
Arytmetyka liczb całkowitych a E AC AAA T- — 40 | 
i ułamskowych (w druku) "s ST s . — 40 (ij | 
Poldbium Dr. MZ. Algebra elementarna . . ; za dzie aa 1 65 ] | db jecki | 
GlLński. Kaligrafia polska, Le gg pismo 4 zeszyty po s yela — 10 
— Í ukośne 4 — 10 
Grzegorzewski. Kajat do początkowej nauki rysunków. 2 części po — 10 BEE" day 9 BA j 
Karot, Juven i ilanrcque, OSR mia A aih 3 części po „ — 35 x 3 | 
Kędzierski K. _Bismoutarz polski Ki =% 5-ch klasowej handlowej 
=. rog 9..." /» are eem 
— Wypisy polskie, część I i Li z iieznemi obrazkami po pliki Tę Ś 185 | > 
Kokowski Wł. Krótką Ab e języka polskiego, w © dei et s 4.47 — 30 | i 2- -u klasowej prywatnej, 
— “Krótka składnia jężyka polskiego, w oprawie . . „ 47 — 80 | egzaminy dla nowowstępujących uczenie odbywać się będą od 27 | 
x Ćwiczenia gramatyczne, część | do Etymologli . 2 - * „- » 1 «,— 20 do 31 sierpnia r. b. Lekcye rozpoczną się 1 września. - 1164-6-6 
— część II do skladni is: , « « « +» s « » +.» —% 
= Teorya literatury polskiej (Stylistyka), w oprawie . + . z 4,70 | 
— Słownik ortograficzny języka polskiego — 60 k. w oprawie s "<h me 
Leder, TE niemiecka (Etymologis, nas: i pięc dla pó NOWA CU KI ERNIA. 
polskie . . = 45 
«aski Dr. . Anatomia człowieka (w druku) IF 1 25 JAK śr n AE r 
Mroczek. Prómićroe loctures et prómićres leçons de chosos, 3 że Słownikiem | Mam zaszczyt donieść $z. Publiczności, że Gukiernhię moją, 
francasko- polskim w oprawie . . «gd M — 70, egzystującą od lat paru przy ulicy Dzielnej nr, 10, przeniosłem 
Okraszewski. Zbiór zadań arytmetycznych, część p. s „joG SA — 25 | na róg Wschodniej i Dzielnej. 1132-10 7 
„am " ae e py DEREN FORE is” ! Lokal urządzony ze wszelkiemi wygodami podług wymagań 
saa i Kurs elementarny Zoologii, Botaniki i Mineraiogi, część I | Fry bilardy najnowsze. 
pologła — 50 
— Kurs Niny. Zoologii, „Botaniki 1 i 'Minerałogii, część II Botanika m Mam nadzieję, że Sz. Publiczność starania moje poprze i bę- 
neralogia (w druku) |. = dzie ZASZCZYCAĆ mój lokal swoją obecnością. Z poważaniem 
Osterioff W. Kurs języka niemieckiego, st. P il, ui po 60, WiY po — {5 
— Lehrgang der PRA nha sprache für Handels u. Kainek nion KE 1% ‘Ciasta i oukry doborowe. Eolesław Komor. 
— peter 1e bibłoteczka szkolna: ł ES DOOS E S 
tom I Bajki opracowane podłag Fr. Lemensicka . . . e ol 4ja,—.30 Y 
„ Jl Uriel Akosta, dramat w 5-iu skt, K. Gatzkowa , e — 50 | 
„. IH Dziewica Orleańska, tyagedya romantyczna podług Sekiflera e —50 | 
„ IV Robinson Kruzue, podług Fr. Lemensicka . . = n . — 50 
» V Opowiadanie o wojnie trojańskiej podług Nósselta 2500 gi — 25 
— Deutscho pieca, w oprawie k — 90 
Rossman i Schmidt. Podręcznik języka frnnetskiego | w zakresie „szkól 
średnich w opracowaniu Natalil Osterloff , =.. — 0 
Stanisław J. Geografia początkowa, w oprawie — 40 
Szuster i Gsterioff. Dzieje powszechne, część I starożytna, cz. II wieki 
średnie, w oprawie po . 5 — 60 
Zirekier. A zg awa nauka czytania ! pisania języka plomieckiego, w oprawie — 2% 
Wołczaski lementarny kurs rysunków, 3 części po . . . —6 
Dziennik do zapisywania lekcyi dla uczniów i wczennie, w oprawie , + s 0 = M0 
Dziennik klasowy dła szkół polskich; . J. o « « „e 1 2 s e » 1% 
r or do map geograficznych, w atlas . — 40 
geograliczne. Półkole I Boen części swiata oddzielnie, po — 


wzywa Rodziców i Opiekunów. uczniów swoich, aby niezwłocznie, a-w Ka- 
żdym razie przed dn. 1 wrzesnia r. b. zawiadomili Szkołę piśmiennie, iż 
życzą sobie posyłać dzieci swoje do szkoły w roku szkolnym bieżącym 
1906/7, a to celem ścisłego określenia liczby wolnych miejsc w poszcze- 
gólnych klasach wobec nadmiarn złożonych podań o przyjęcie do szkoły. 

Uczniowie, których Opieka opóźni się ze złożeniem deklaracji, nie 
będą zapisani w poczet wyclłowańców szkoły. | 1234—3-2 


zarząd Szkół Handlowyel 7- sowy 


Męzkiej i Żeńskiej 


w Pabianicach 
podaje niniejszem do wiadomości, że egzaminy wstępne odbywać się będą 
w dniach od 27 do 3l-go sierpnia r. b., początek zaś lekeyi dnia 1- -g0 
września. Wykłady prowadzone będą w "języku połskim. Podania przyj- 
muje kancełarya szkół. 
Dyrektor panować będzie interesantów do dnia 10 lipca i od dn. 
20 sierpnia r. b., od godz. 10—1 rano w kancelaryi szkół. 976-15-13 


e HYGIENA” = 


iny nowowsiępujących kandydatek 1-go wrześ lekcye trzeciego 
Za nen fakin u godzi j "a eń 
Piotrkowska 130. Przyjmuje zlecenia za niską opłatą. Piotrkowska 130. Pensya żeńska 
Miycie szyb wystawowych, okien w domach prywatnych, w fabry- 
kach i t. Froterowanie sadzek, konserwowanie linoleum W. 
Eye kb (ką chemiczną. Malowanie podłóg olejno. Sprzątanie Kolasińskiej 


cznie I jednorazowo mieszkań, biur i kantorów. ni. Mikołajewska M 39. 
bezpiecza mieszkania cd kurzu zastosowując „PYŁOCHRON:, Lekcye rozpoczęły się 20 sierpnia 


zalany jaknajdokładniejsze wykonanie robót. 1105-r 8 Zapisy codziennie od 9-ej do 12-ej. „tw r 


W tłoczni <Rozwoju>, Przejazd X 8. Redaktor i Wydawca W, Czajewski. 
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